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Generał Rydf-Smigły przybył io  Warszawy.

I dośw isdczeń Ollmpifidy popysRisj.
SZKODLIWA PRZESADA. — OPACZNE POJMOWANIE ZASADY 
„MENS SANA IN CORPORE SANO”. — CO SIĘ DZIAŁO POD­
CZAS OLIMP JA DY PARYSKIEJ? -  IGRZYSKA d z ik ic h  in s t y n ­
k t ó w . — GLOSY POTĘPIENIA W PRASIE ZAGRANICZNEJ. — 

TRZEBA NAWRÓCIĆ Z NIEWŁAŚCIWEJ DROGĘ -

Lwów. 6. sierpnia.
(C.) „Ne quid rimśs!" _  byle 

llic zanadto! byle iw miarę' —  
głosi stara, a naprawdę .roziunńa 
maksyma łacińska. Stwierdza ona, 
uznaną zresztą powszechnie, tylko 
zbyt ftadko' w- praktyce stosowa­
ną. zasadę, że wszelka r rz<?sada, w' 
jakimkolwiek kierunku. wszelkie 
iprzdkraczanie granicy umiarkowa- 
nia i rozsądku, wszelka wytbika- 
łeść pewin^o jakiegoś pierwiastku, 
czy pewniej jakiejś funkcji, przyno­
si zawsze tyiko szkodę zarówno w 
życiu jednostkowym, jak zbioro- 
wtm. Szkoda stąd płynąca polega 
na Win. żc przfcz nadanie nadmier- 
nej przewagi jednemu pierwiastko­
wi, czy jednej funkcji, zaniedibrue 
się inne. które dopiero .wszystkie 
razem wzięte i odpowiednio kształ­
cone i rozwijane, stanowią o n-ar- 
menijnym układzie sit w danym 
organizmie i korzystn-em ich współ- 
działanłi! dla dobra ,j na pożytek 
całości. Niestety, o tej elementarnej 
ipoprostu zasadzie zapomina się u 
nas zbyt często, lekceważy się ją 
nawet.

Weźmy choćby sposób, w jaki 
uprawia się u nas sport i wogóle 
ciią tak popularną od pewnego 
czasu sprawę wychów ania fizycz­
nego. Zastrzegamy ' sic jednak od- 
razu iprzed posadzeniem, liak.oby- 
śm y występowali przeciwko samej 
zasadzie wychowania4 fizycznego. 
Przeciwnie, uznajemy w całej peł­
ni znaczenie i wartość wychowa­
nia fizycznego dja społeczeństwa, 
nie możemy sie tylko pogodzić z 
przesada; jaka zapanowała u nas 
oei pewnego czasu w trailctowainiu i 
praktycznem realizowaniu tego nie­
wątpliwie doniosłego, lecz jeszcze 
nie najdonioślejszego zagadnień,ią. 
Bo naprawdę, jak /reszta prawie 
we ws/ystklcm. tak i ‘ av tym 
wzg'lęd;z;ie doszliśmy do przesady, 
która zak-ra î a niejednokrotnie na 
śmieszność, co gorsza — zaczyna 
już przekraczać granice uż.\ tcczno-

śc? społecznej, a wchodzi coraz 
bardziej i coraz widoczniej na teren 
szkodnictwa społecznego.
Stara maksyma rzymska: „mens
sana in corpore rano" — zdrowy 
umysł, zdrowa dusza w zd rowem 
clc-lc — cytow ana zawsze -pr,?y u- 
zascdlnianiu ważności wychowania 
fizycznego, jest coraz częściej poj­
mowana jednostronnie, a przez to 
opacanie. Widzi się m fenów Ib: e 
coraz wyraźnie), że przy uprawia­
niu ćwiczeń fizycznych i sporto­
wych owa „mens*. nmysł więc i 
dusza, nie tylko już nie stanowią 
owej ideowej ,podstawy, na której 
te ćwiczenia winny -"'sic .wpierać, 
!ccz co więce.i i co najfatalniejsze \- 
stafy^się -czynnikiem bez najmniej­
szego znaczenia, uległy wprost 
/brutalizowaniu i rzez czynniki wy- 
łącznie fizycznego znaczenia.

Kto obserwuje uważnie prze­
bieg 'rozmaitych zawodów sporto­
wych. szczególnie ia:k niesłychanie 
rozpowszechnionych zawodów foot 
balowych, nie może oprzeć się przy­
kremu wrażeniu, żc- w dziedzinę 
sportu wkrada s',e coraz widocz­
niej rażaca antykuUiiralność, pewno 
nawet jakby zdziczenie. Boiska 
sportowe stma sie coraz częściej 
terenem gorszących swą brutalno­
ścią zajść, a same zawody nkazią 
do wyładowywania sie antagoni­
zmów narodowościowych, A chyba 
suort rie takie ma cele, \fycliowa- 
n'e fizyczne nic w takiej rozwijać 
się winno atmosferze.

N.:e też dziwnego, że coraz gło­
śniejsze podnoszą się zastrzeżenia 
i protesty przeciwko takiemu 'kie­
runkowi w dziedzinie ćwiczeń fi­
zycznych i sportowych. Ostatnie 
zaś, a wprost przykre doświadcze­
nie, poczynione w tym- względzie 
podczas Oljjyiińady , paryskiej. u- 
trwalify w opinii świata zgodny 
niemal pogląd na szkodliwość i 
antyspoieczność sportu w  tej for­
mie, w jakiej się on obecnie prze­
jawia. Igrzyska olimpijskie w Pary.

JAK WYGLĄD4 NOWOCZESNY STATEK YOJENNY?

Podobizna „Oriona", jednego z okręt ów .floty, wojennej Stanów Zj., która-Me 
dawno bawiła we franeusk.m por cne Cherbourg. „Orion" przedstawia orygi­
nalny widok szeregiem  staltfw j ch rusztowań, podcbnjicn do przęseł niostui Są 
To Twśzysib,:) p rzyrz .,ei;- do niCTito.wan.ia uszkodzeń, jaki-ch . okręty  dozuaiia na- 
Pcł^Plń morzu. ..Or.oii" jest pływającym wartfttatcm  reparacyjnym . k tó r y ’ za­
w sze tow a rzy szy  okrętom  tloty -i momentalnie naprawia ich ewentualne uszko­
dzenia.

żu były mianCV'k-<e jednym szere­
giem skandalicznych scen I zajść,
odsłoniły w kiiku wypadkach ową 
„bete bumgjm:-’. w której • obrazo­
waniu takim mistrzem był Zola. 
Dochodziło do karczemnych wprost 
awantur, ztrewag słownych i czyn­
nych, wygrażano sobie wzajemnie 
w najordynarniejszy sposób, policz­
kowano sie w/aiemnie, kopano, 
targano, bito, kąsano, — iednem 
słowem. 7 igrzysk sportowych zro­
biono igrzyska dzikich instynktów' 
i najbrutalniejszych wjgstąpteń. Nie 
brakło także skandalów' na tle an­
tagonizmów' tiąrbSowościowTCh, no 
wet partyjnych, iktórycif korona był 
tor u t a I ny na pad ant V f aszy s tf>\\'s kich 
sporiowcóiw — Włochów' na inne­
go ■ Wiocha, który był faszystą.

Pod wpływem tych ubolewarnia 
godnych wypadków • i rcasumuiąc 
rezultaty Olimpiady pod kątem wi­
dzenia społecznym, w dziennikach 
francuskich wyrażono zdanie, że 
tak pojmowane zawody sportowe 
więcej przynoszą szkody, niż korzy­
ści w stosunkach międzynarodo­
wych. Tak samo w prasie angiel­
skiej napiętnowano antykulturalność 
i wypływającą z tego szkodliwość 
■Stefełów, które do takich prowadzą 
rezultatów.

„Ideął, który natchnął odrodze­
nie Igrzysk, był \jysoki — pisze w 
tej mater.il 'londyński „Times11. —

Chodziło o to, aby przez przyjaciel­
skie rywalizowanie i sport wiązać 
ze sobą młodzież wszystkich naro­
dów w braterstwo tak ścisłe i miłu­
jące się, ż,ej?y tworzyło tamę prze­
ciw wybuchowi wszelkich między­
narodowych niechęci. Wypadki jed­
nak wykazały, że .świat jeszcze nie 
dojrzał do takiego braterstwa".

Uwaga gorzka, ale trafna i słu­
szna. Stanowczo how>em, uprawia­
nie ćwiczeń fizycznych i sporto­
wych w tej formie' i w takiem roz- 
namiehreniu, jak to widzi się \v o- 
statnich czasach coraz więcej, jest 
połączone z wyraźną szkodą dla 
społeczeństwa i dlatego przestaje 
być objawem pożądanym. To też 
nawrócenie z tej fatalnej drogi, i 
skierowanie zagadnienia wychowa­
nia fizycznego na tory właściwe 
jest koniecznością, nad którą po­
ważnie zastanowić się należy- 1-' 
dzie przemeż o sprawę tak wielkiej 
wagi, jak młodzież, której nie można 
i nie wolno puszczać samopas na 
flukty namiętności sportowych, kró- 
rc do tak niepożądanych i zarówno 
społecznie, jak kulturalni? szkodli­
wych prowadzą rezuitaifcw. Zdzi­
czenia mamy dosyć wokoło, niech­
że wolną dredzie od niego ta dzie­
dzina, której zadaniem ma być wła­
śnie dostarczanie ludzi zdrowych 
nie tylko fizycznie, ale i moralnie.
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,.lm większe Francja czyni u ilępstw a, iem większe żądania wysuwa Anyija“.
Paryż, 6. sie.rp.nra. (Teł. O. P.) 

Wczorajsze przemówienie Mac Do­
nalda, wygłoszone na posiedzeń'1!! 

, Izby gmin, w yw A jfo  w  kolach na- 
ojonaJibtyaznycln protesty przeciw 
ustępstwom, na jakie zgodził się 
Herric-t. W kołach tych twierdzą, 
że i i i  w :ę!ksze Francja czyni ustęp- 

-.stwa, tem większe żądania wysiw- 
wa Anglja. Mac Donald wyraził 
nadzieję, że Francja zrzeknie się 
prawa do samodzielnego podjęcia 
sankcji przeciw Niemcom. Dzienni­
ki opozycyjne domagają się, aby 
Herriet przybył na dwa dni do Pa­
ryża 1 na posiedzeniu komis? par- 
L i iniornej odpowiedział na urze- 
mówidnie Mac Donalda. Nacjonali­
ści żądają zwołania Izby celem or 
■mówienia reorganizacji komisji od- 
szkodiov'ań, na którą zgodzH się 
■Heirrioł, pomimo, że narait)żiowralo­
by To akcję franoji w  przyszłości. 
ITerriot oświadczył, że pirze-d -ukoń­
czeniem konferencji nie powróci do 
Paryża, a prezydent Izby deputo­
wanych oświadczył, że Izba1 nie bę­
dzie ?wo}ana p^zed 10. września. 
Kampania prasy nacjonalistycznej

przeciw Horrioiowi z każdym 
dniem staje się ostrzejszą. Wielkie 
jednak dsienniki, jak „Matian i „Pe­
tit Pamien", któtre (popierały poli­

tykę Poiincarego, zachowują się bez 
stronnic, a nawet z sympatią dla 
podjętych przez Herjriota wysił­
ków.

Zh o M  pnrJsm
NASTĄPI ©NO PO POWROC IE HCRRIOTA Z LONDYNU

Berlin, 6 sierpnia. (Tęl. O. P.) Biuro 
Wolffa donosi z Paryża, jakoby wbrew 
dotychczasowemu zamiarowi odbyc.a o-b 
rad parlamentarnych dopiero we wrze­
śniu, rząd francuski był obecnie zdecy­
dowany przedłużyć parlamentowi możli­

wie jak najwcześniej wyniki obrad kon­
ferencji londyńskiej, Izba i senat miały­
by się w tajcim razie zebrać zaraz po 
powrocie Herrlota z Londynu.
-lU3j|S ‘029aBSi.® % 00 ‘Id ‘020})JSM03lJA!d

.TYLKO OGÓLNE UWAGI".

Wiedeń, 6 slerpn*a. (Tel. G. P.) „N.
Fr. Fresse“ donosi z Londynu: Delega­
cja n-iemiterka zebrała się wczoraj g g. 
J7.30 w swej głównej kwaterze w ho­
telu Kto, celom zbadania przedłożonych 
przez Mac Donalda uchwal trzech ko.

misji oraz sformułowania swoich koutr- 
projektów. jest możli-wem, ze delegacja 
pogląd -swój wyrazi tylko we formie o - 
gólnych uwag," zaś szczegóły pozostawi 
do załatwienia .kom.sjom*

Zfci? tam
v

Watszawa, 6, sierpnia. (Z) Doi 
War^za^y przybywa dzisiaj wio- 
tiiortein AVez*vany ze Stołpców gen. 
Rydz Śmigły, który — jak wiado­
mo — z polecenia władz central­
nych przeprowadził zamknięcie 
granicy na odcinku Stołpce. Jak się 
dowiaduje Wasz korespondent, gen. 
Rydiż Śmigły będzie obecny na Po­
siedzeniu komitetu politycznego 
Rady M?n. i zda sprawę z wypad­
ków, które towarzyszyły napadowi 
na Stołpce.

ZAINTERESOWANIE PPEZ. RZP.
WYPADKAMI W STOŁPCACH.
Warszawa, 6. sierpnia. (Z). Jak 

się dowiaduje wasz korespondent, 
Prezydent RzpUtej, który bawi obe- 
cnie^na Pomorzu, każe się dwa ra­
zy dziennie informować o przebie­
gu wypadków na Kresach Wschod­
nich. Dowiadujemy się równeż, że 
premjer Grabski prawdopodobnie 
skróci swój pobyt w Małopolsce 
wschodniej i przybędzie w najbliż­
szych dniach do Warszawy.

ŚMIERĆ 7-GO POLICJANTA.
Warszawa, o. sierpnia. (Z). Z 

Wilna donoszą: Dzisiaj rano zmarł 
w  Wilnie siódmy policjant oddziału, 
biorącego udział w pościgu, za ban­
dytami ze Stołpców. p ogrzeb odbył 
się bardzo uroczyście. Ludność bra­
ła udział w  tym pognębię manife­
stacyjnie.

JESZCZE JEDNA BRAMA WYPA­
DOWA. ------------

Warszawa, 6 sierpnia. (Z) Z Lubi i a 
donoszą: Z pogranicza sowieck.ego clono 
szą, że naprzeciw Ostroga znajduje się 
formalna brama wypadowa dla napa­
dów ze strony bandytów sowieckich. 
Bramą-tą przechodzą na obie stre ny bez 
karnie szumowiny i niema dnia, w któ- 
rymby nie podnoszono ze strony pol- 
łkiei alarmów. W  nocy z 7 na a koca

sprawczynie z oapntiJ na Staples-
leleionem ua naszego korespondenta.}.

$

przekroczyła grancę banda złożona z 70 
ludzi, ŚL-gą tego miesiąca przeszło na te 
rytorjum polskie 20 ludzi, w nocy z 22 
na 23 13-pca przekiradto się 0 ludzi, 27-gu 
zaobserwowano zjawień.e się bandy w 
sile 6 ludzi. Dzienniki lubelskie przyta­
czają tę statystykę i apelują do władz, 
by wydały energiczne zarządzeń.a na 
naszem pograniczu. ------

8 BANDYTÓW UJĘTO. 
Warszawa, 6. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Wysłannik „Rzplitej" donosi ze 
Stołpców, iż aresztowano tam sze­
ściu uczestników bandy, czyli ra­
zem dotychczas S-miu. Aresztowa­
ni zeznają, że oddział był umiesz­
czony w koszarach w Mińsku i 
ćwiczony przez oiieeró w rosyj­
skich. Oddział składa się w 70% z 
żołnierzy czerwonej armji. Napad 
odbyć się miał 29. lipca. odłożony 
jednak został z powodu zepsucia 
się samochodu. Policja schwytała 2 
więźniów, wypuszczonych w Stołp- 
cach przez bandę.

Dwa plutony bandy kryją się je­
szcze w lasach. Na bandzie zdobyto 
3 kar. maszynowe, 22 kar. ręcz­
nych, granaty ręczne i pyroikselinę.

CEL NAP \DU. -----
Warszawa, ó. sierpnia. (Teł. G. P.)

„Echo Warsz." donosi, że banda
■ B B a n a n m

aa

na

miaia na,celu ąwego.napadu wznie­
cenie powstania wśród ludności bia­
łoruskiej ' i w dalszym ciągu oder­
wanie tej części kraju od Polski.

także na osmianę.
Warszawa, 6. sierpnia. (Z) Dono­

szą z Wilna: Od kilku dni krążą nie­
pokojące pogłoski, jakoby bandy so­
wieckie, grasujące na granicy pol­
sko-sowieckiej zamierzały dokonać 
napadu ną Oszmianę. Ludność tego 
miasteczka z trwogą oczelkuje dni 
najbliższych.

POBÓR REKRUTA NA G. ŚLĄSKU
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, ó  sierpnia. (Z) Z Ka­
towic d o io .z ą : W  woje wódz wie
Śląskiem rozpoczął się pobór re- 
:<ruta na podstawie uchwalonej 
niedaw o ustawy o obowiązku 
służby wojskowej. Trwać będzie 
do 15 sierpnia.

• -— o—
149 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH 

W  POLSCE.
Warszawa, 6. sierp. (Tel. G. P.) 

Według danych dostarczonych 
przez l^fząd pośrednictwa pracy 
liczba bezrobotnych wynosi o b e c ­
nie w Pi lsce 149.000 osób. W  po-

Pieć minut sa i?óino !•:•
Emoc onaluy dramat w 5 akt. z MIĄ. MLA.Y w gl. roli. Dz ć KINO „CHIMERA"

P R E M  .‘E R A . 7. V III. 1924. Marysieńka i Saptwk
Druga i ostatnia, serja słynnego obrazu „CUDA DŻ’JKŁL||f 

Senzacyjny dramat w  9-oiu aktach p. t. 689$H MOCY MAS? i SEHCS SŁONIU

ió ■/! an u z nr.emi państwami, 
ktńe przecho: ziły przes:lenie go- 
spod trc.o-finarsowe liczba ta jest 
stosunkowo muł?.

W  10 ROCZNICE,
Warszawa, 6. sierpnia. (Tel. O. P I 

Pisma donoszą: Wczoraj o godz. 6. 
wieczorem odbyło się pod krzyżem 
Traugutta zebranie legionistów, któ­
rzy nie mogli wyjechać do Lublina 
na uroczystości legionowe. Oprócz 
legionistów przybyła również liczna 
publiczność. Słowo wstępne wygło­
sił p. Martleb. poczem przemawiali 
mecenas Paschaiski i przedstawuńel 
Związku strzeleckiego.

 o -
• " ” ' G CENĘ ROPY.

Warszawa, ó sior, n:a. (Tel. <3- 'P.). 
„Echo Warsz.“ donosi że grupa 
przedstawicieli przemys’ u naf:o- 
wego odbywa narady w sprawie 
nawiązania umowy regulującej na 
przyszłość ceny ropy i jej produ­
któw. Umowa ma być przekształ­
cona z czarem w kartel naftowy.

3ili po zę&acii można 
i m a ć  człosieSa.

Chiromancja, gralologja, frenelo- 
gja są już przeżytkami najnowszą 
„nauką", mającą ustalać niezbicie
charakter ludzki jest dentologja,
czyli sztuka rozpoznawania skłon­
ności, wad i zaiet ludzkich wedle 
zębów,

„Nauka" ta cieszy się wielkiem 
po /odzemem w Angjji i w Amery­
ce, posiada już wcale pokaźną lite- 
turę. Na zasadzie dotychczą.sTw-ycn 
badań można ustalić następujące 
pewniki: Jeśli- kto, śmiejąc się, b- 
twiera usta, tak, iż widać zęby —.
jest człowiekiem dobrym i szcze­
rym, człowiek zaciskający wargi w 
czasie śmiechu, jest skrytym, po- 
deirzhwym i nie zasługuje na wiarę. 
Małe, drobne zęby, osadzone ciasno 
obok siąbiie, świadczą o małej inte­
ligencji, natomiast duże zęby trzo­
nowe są dowodem bujne] wyobraźni, 
i -energii.

Zęby .wystające na przedzie po­
siadają ,ludzie zarozurmali i chełpli­
wi, szerokie zeny na iprzodzie zna-- 
mkonuiją zdolności literackie i ar­
tystyczne. Natomiast 52 proc. zbro­
dniarzy posiada nadmierna -liczbę 
zębów, 48 procent zlodkicji. badJa- 
-nych W więzienni nowojorskioin, 
miało po dwa zęby mądrości w  gór­
nej szczęce.

Zęby b a d zo  głęboko osadzone 
w dziąsłach i posiadające rozro­
śnięte korzenie, należą do ludzi ob­
darzonych sprytem kupieckim, pod­
czas, gdy zęby o słabych korze­
niach świadczą o lekkomyślności 
życiowej i braku zdolności finanso­
wych. Ludzie wybitni długie fata 
szczycą snę zdrowiem ń silńem u- 
zębieniein, -natomiast iednortk? li­
chej wartości umysłowej w wcze­
snej już młodości pozbawione sa 
znaczne; części zębów. Ludzi o nie­
normalnej wielkości zębów naleby 
unikać, są to jednostki ze wszech 
miar niebezpieczne i obdarzone naj- 
go^szemi instynktami.

Z takich osobników rókrutula się mor­
dercy i clkrutócy. Rzadko osadzone o- 
l>ok siebie zęby znamionują nadmierne 
skłonność? erotyczne, kobiety obdarzo­
ne takiem uzębieniem nie zasługują na. 
wiarę i nie należy ich wybierać na 
żony. ---------------
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Stan mmtimwe w s i  i ś r o i t i  Melupolsce.
KLĘSKA NIEURODZAJU OBEJMUJE CALA WSCHODNIA MAŁO­
POLSKI;. — ZAPOWIEDZ URODZAJU W MAJU ZAWIODŁA — DO 
KLĘSKI PRZYCZYNIŁY SIĘ GRADY. NiEZMfARKA. MUCHA HES- 
SKA I GORĄCA CZERWCOWE. -  WYNIK ŻNIW PRZERAŻAJĄCY. 
— O EKSPORCIE ZBOŻA NIEMA MOWY. — OKOPOWE ROŚLINY

SA DOBRĘ,
Celem poi formowania się o sta­

nie urodzajów we wschodniej 
i środkowej Małopolsce zwrócił 
się nabz sprawozdawca do p. Ka­
zimierza Pizybyslawskiego, W ice­
prezesa Tow. KredytowegarrZiem- 
siei go we Lwowie. O o co powie­
dział nam w iej sprawie wice­
prezesa p. Przybyslawski:

A ieby coś rowiedzieć o nieuro­
dzajach w Małopolsce, mus ałbym 
chyba powtórzyć prawie dosłownie, 
tylko silniej jes.cze zaakcentować, 
to wszystko, co podniósł p. sena- 
ior CieńsLi przy rozprawie nad 
budżetem Ministerstwa rolnictwa 
w senacie. Klęska ogól la — oto 
w dwóch słowach określenie zb io­
rów tegorocznych w Małopolsce 
wschodniej i śrudko.wej.

Maj zapowiadał pełne spichlerze, 
widziałem u i w dużej ilości wa­
gony pędzą e po szynacn zagra­
nicę. mieliśmy wszyscy wyobra­
żenie, źe żyta, jak szuwary, psze­
nica gęsta, doroczna, bujne owsa 
dadzą zbiór który rolnikom wyna­
grodzi całoroczną pracę, da zie- 
i iaństwu m ożnjść przyjścia p ń- 
twu z wy dat ją  pomocą i wspo­

może budżet państwa. Grady które 
w tym miesiącu nawiedziły znacz­
ną połać tej ziemi, które w Irlech 
vojewództwach dotkliwe wyrzą­

dziły szKody, zapoczątkowały klę­
skę nieuiodzaju. C iego grad nie 
wybił, czego niezmiarka niezadta, 
czego mucha hesska nie zniszczyła, 
to d ob ił/ tropika ne gorąca z koń­
cem czerwca.

Pod bardzo smutnemi auspicjami 
rozpoczęto tegoroczne żniwa. W y­
nik ich — mówię tu o M iłopolsęe 
wschodniej —  jest wprost przera­
żający.

M3jowe nadzieje zawiodły. W  
wielu miejscach trzeba kupować 
żyto na nas enie i na potrzeby 
folwarczne. Jeżeli pszenica wystar­

czy na zasiew, bedzie baidzo do- 
b ze.

O eksporcie w tych stronach 
marzyć nie można, O ii by te 
smutne moje horoskopy miały się 
sprawdzić, nie widzę, skąd zie­
mia stwo w s . hodnio-malopolskie

Lwów, 6. sierpnia.
(C). Nu ziemiach Rzeczypospoli­

tej Polskiej w  dzisiejszych jej grani­
cach. żyje około czterech milionów 

I ludności, wyznającej prawosławie, 
które dla przeważającej większości 
tej ludności jest ciągle jeszcze iden­
tyczne z ideologią wielkiej Rosji. — 
Rzecz naturalna, żc wobec tego nie 
jest i nic może być dla nas obojętną 
kwestia ustosunkowania się tej lud 
ności do państwowości polskiej, 
i om wiccei, że mnożą się coraz 
więcej objawy, wskazujące, że nic 
brak niestety usiłowań, które zmie­
rzają do zaognienia stosunków w 
tym względzie, Z jednej strony pra­
cują nad;'fćm emigranci rosyjscy w 
P ótsjri: /.„granicą, z drugiej rząd 
trzeciej międzynarodówki moskiew­
skiej. Jakkolwiek z dwóch tak za­
sadniczo odmiennych źródeł płyną­
ce usiłowania te zbiegają się jednak 
w jednym wspólnym punkcie, mia­
nowicie w tein, żc podtrzymują, 
względnie wytwarzają wśród lud­
ności prawosławnej nastroje i ten­
dencje, utrudniające jej zgudne 
współżycie z nami, a także lojalne

oędzit w  możności uiścić podatek 
majątkowy ciy  grun'owv, które w 
wysokim stopniu cbciiżają tę 
warstwę.

O opowe t. j. buraki cukrowe 
przeważn e są dobre, tak samo 
ziemniaki i ku ur/dza w połud- 

iniowo-wschodnich powiatach M i- 
łopolski. jedynie więc na ich pre- 
dukcę można liczyć, co iednak 

| nie wsz dzie przyczyni się d ) ko- 
j rzystnega r.-zuitatu, gdyż miejsco­

wości daleko od kolei p c ło :o ie  — 
a tych mesie y w Małopolsce 
wschodniej tak wiele — są p o /b a ­
wione możności plantowania bu­
raków.

jej zachowanie się względem pań­
stwowości polskiej.

Emigranci rosyjscy mają w tej 
mierze wiele grzechów na swem 
sumieniu, w  prasie bowiem swojej 
występują stale wrogo przeciwko 
Polsce i rządowi polskiemu, a wprost 
już niestworzone rzeczy wypisują o 
rzekomej polityce „przemocy i w y­
naradawiania^,' stosowanej jakoby 
przez rząd polski wobec niedaw­
nych poddanych rosyjskich. Prym 
w tych oskarżeniach i wprosi ka­
lumniach, rzucanych na Polskę, wio­
dą berlińskie organy emigracji ro­
syjskiej, które przy tej sposobności 
na antypolskim rożnie pieką partyj­
ną pieczeń. L ecz i w  rzekomo bez­
partyjnych, a właściwie tylko Poda 
jących się jako takie ugrupowa­
niach odbywa się zajadła nagonka 
na Polskę.

Oto Wszeclirosyjski Związek 
Ziemski w wydawnictwie swem 
pt. „Wiadomości o stanic emigracji 
rosyjskiej", w  ustępie mówiącym o 
Polsce, wypisuje wprost niestwo­
rzone rzeczy o tern, jakto rząd yol- 
wynaradawia" ludność rosyjską,

Apetyty sowieckie
na cspliisw praw osław ny w  Foisce.

Robota emigrantów rosyjskich przeciw Polsce zbiega się 
z akcję antypolską czynników sowieckich. —  List pafry- 

jarchy nuskiewskiego Tichoiia. —  Przeciw autoksfalji.

i
JAKÓB HENNERY

M O  0 UfCIE.
Powieść kryminalna z Iran®.

*a.

OSOBLIWI A, !N(AT/ATKA'. 1

„Wi&k? Dziennik Paryski’* z 
dnia 15. marca 1923 (wydanie wie­
czorne) zamieścił w  „Ostatnich 
wiadomościach" nastelpującą 'ory­
ginalną notatkę:

„Dziś w nocy. m;ędzy go­
dzina 11 wieczór a 3 rano, speł­
niona zostanie zbrodnia. Miejsca 
zbrodni nie znamy, możemy jed­
nak już z góry podać, że znaj­
duje sie °no w odległości około 
200 Jjj|ometró& od Paryża. Ofia­
rą zbrodni padnie kobieta.

„Skoro tylko zbierzemy w 
tym kierunku bliższe szczegóły, 
nie omieszkamy podać Mi do 
wiadomości naszych czytelni­
ków".

Jakiś krępy, okrąglutki jego­
mość, który wychodził właśnie z

gmachu Ministerstwa Spraw We-i 
wnętirznyoh, czytając „Dzieranćky 
mruknął pod nosem:

— Jakiś nowy kawał togo prze­
klętego reportera... Próbuje się re­
habilitować po swym nieudanym 
występie w sprawie Foriina..,

I mrugnąwszy znacząco okiem, 
• z lekceważącem wzruszeniem ra­

mion zwinął ów numer ..Dzienni­
ka" w kulkę — i wrzucił go ge­
stem pogardliwym do kanału.

\ *
‘ - <1. "

W  KTÓRYM ZNAJDUJEMY 
PEWNE WYJAŚNIENIA.

Każdy z nas ma w ciągu doby 
jakąś swoją ulubiona godzinkę. 
Dla pana- Bassclin najprzyjemniej­
szą bywała chwila, kiedy, — wy- 
leżawszy się porządnie w łóżku, 
rtjpgł rano ubrać się w  swą ele­
gancką pyjamę i czyściutkie lśnią­
ce lakierki, — > zasiąść wygodnie 
przy stole do rannej czekolady.

Wyspany, orzeźwiony iw an  na 
kąpielą, pozwalał sobie wówczas 
na słodki wypoczynek, bawiąc ró­
wnocześnie rozmową starą swą 
maluchne. Rozmowa toczyła się

nieodmiennie na jeden i ten sam 
temat

— Dobrze spałeś, moje dziec­
ko? —  pytała staruszka swego 
czterdziestoletniego syna, tym sat 
mym tonem serdecznej troskliwo­
ści, jak wówczas, gdiy nosił jesz­
cze krótkie majteczki... — Coś mi 
dzisiaj jesteś blady?

— Taka już moja cera, matu- 
chne...

Tak, tak, — i twój ojciec
także...

— Poco wspominać ojca! — 
przerwa! Bassehn. pragnąc nie do­
puścić do smutnych wspomnień. — 
Moja natura podobną jest raczej 
do twojej, matuchno. A przecież .ty 
czujesz się doskonale, choć jesteś 
taka wątła i filigranowa. Nie lękaj 
się o  mnie, matuchno!... Zresztą 
powiłem ci d:ziś coś. co cię naińew- 
no ucieszy: jrszcze dwie, trzy 
sprawy, — a potem sobie odlpo- 
oznę. Tak, tak, matuchno, całkiem 
seria  będę siedział cały dzień w 
d.' mm, wieczorem zapalę sobie pa­
pierosa,' —  w łecie na balkonie, 
zimą przy kominku... Będę się 
sprawiał wzorowo... Cóż, zadowo­
lona jesteś, inafuShno?.

„nie pogardzając żadnym! środka-* 
mi“ , a w  perfidnych oskarżeniach', 
idzie tak daleko, że nawet powziętą' 
niedawno przez Raaę ministrów u- 
chwalę co do otwarcia na Uniwer­
sytecie' warszawskim Studjum te- 
ologji prawosławnej zalicza do ak­
tów gwałtu i przemocy Konkluzję 
zaś wypowiada następującą: „Po­
stępowanie takie (? !) rodzi oburze­
nie wśród ludlióści rosyjskiej, któ­
ra w  odpowiedzi na nic walczy za­
bójstwami. podpalaniami, wspótdzia-. 
laniem z bandytami i t. p.“ .

Nic potrzeba dodawać, jak fatal­
ny wpływ na ludijiść rosyjską, t\ 
wogóle prawosławną w Polsce ma­
ją tęgo rodzaju brednie i fałsze, jak 
przytem są one na rękę rządowi 
moskiewskiemu. Korzysta też on 
z tej sposobności, żeby tem siki<j 
agitować przez swoich agentów 
wśród ludności prawosławnej, a że 
każdy środek jest mu aogodnj!, 
więc ostatnio wystąpił jako obroń ■ 
ca... jedności cerkwi prawosławnej.

W  tych dr.iach mianowicie zja­
wili, się u metropolity Djonizego,, 
zwierzchnika autokefalnego kością 
ła prawosławnego w Polsce, posło­
wie do Sejmu i Senatu wyznania 
prawosławnego. Było ich ośmiu, 
wśród nich dwaj Rosjanie, Trzej 
Białorusini i trzej Ukraińcy. W rę­
czyli oni metropolicie, — nadesłany 
prywatną (!) drogą — znamienny 
list patriarchy moskiewskiego Ti- 
chona, powolnego sługi1 władców 
komunistycznych dzisiejszej Rosji

List ten jest dowoaem, że iząd 
rosyjski chce wszelkimi sposobami 
niedupiiścić do autukefalji, czyli u- 
uiezależnienia cerkwi prawosławnie] 
w Polsce od wpływu Moskwy. Ti- 
chon żąda mianowicie zakomuniko­
wania mu obecnych warunków Ist­
nienia i rozwoju cerkwii nr iwo .-daw­
nej w Polsce, a wogóle narzuca się 
na jej najwyższego . zwierzchnika.

Oczywiście Tichon jest tu tylkoj 
wykonawcą zleceń, otrzymanych 
od rządu sowieckiego, który planuje 
najwidoczniej zamach przeciwko 
suwerenności państwa polskiego w 
zakresie spraw, związanych z cer­
kwią prawosławną i przygotowuje 
sobiie w  tym celu grunt. Tkwi w tem 
poważne niebezpieczeństwo, gdyż

— Jakie by to dobrze b y ło !
— Tak będzie, — zaręczam! 

Tymczasem jednak muszę cię u- 
przedzić, że nie będę dlziś na olbie- 
dpe, — a może i na kolacji. Nie 
jest 'też wykluć zon emj że tiie! 
przyjdę dziś na noc do domu... 
Kto wie, może wypadnie mi w y­
brać się dziś noca na wyprawę...

— Ach, jakiż 'Ciężki i nieznośny 
zawóa wybrałeś sob ie ! — w e­
stchnęła staruszka.

— Ale jakież on przynosi e-. 
mocje!

Bo pan Bassciin był reporte­
rem od spraw kryminalnych w
„Wielkim*. Dzienniku Paryskim1*

Znacie w szyscy ów dlziienn# 
cbibblący się, nie bez racji zresztą,' 
że bije najwięcej, egzemplarzy z 
całej paryskiej prasy, iże posiada 
■najlepszych współpracowników i 
naijlieznieiszc grono czytelników, 
bijąc wszystkich konkurentów cfo- 
b~re,«n i sepsacymością artykułów.

(C. d. n.).
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W obecnych warunkach uzależnienie 
SUtokefaiji od postanowień soboru 
wszechrosyjskiego, który podlega 
gupełme nakazom władz sowieckich, 
byłoby równoznaczne z uzależnie­
niem cerkwi prawosławnej w  Pol­
sce od wpływów polityki moskiew­
skiej. W  ogólności zaś idzie o to, 
żeby przez cerkiew utrzymać wśród 
ludności, prawosławnej w Polsce po­
wagę państwowości rosyjskiej.

Cele więc i tendencje rządu so­
wieckiego sa zupełnie wyraźne, a 
list Tichona przybył naprawdę w 
samą porę, żeby obudzić w Polsce 
czujność wobec tych nowych zamy­
słów dzisiejszych władców Mo­
skwy, dążących do zdobycia na zie­
mi polskiej dla swych planów tak 
ważnego punktu oparcia, jakim by­
łaby dla nich cerkiew prawosławna.

N a  m a r g i n e s i e .

Zfc obsługiwana reUabcja.
Wiedzą o tem nawet laicy, że 

zaletą i chlubą każdei redakcii jest 
dobra obsługa informacyjna. Dzien­
nik powinien dawać ‘ czytelnikowi 
pełny i wszechstronny obraz chwili 
bieżącej w świecie, państwie a już 
■—  cela va sans dire — w naj- 
bliższem środowisku.

Tymczasem w mieście naszem 
istnieje redakcja tak wadliwie ob ­
sługiwana pod względem wiado­
mości lokalnych, że gdyby czytel­
nicy owego organu prasy byii ograni­
czeni tylko do czerpanych zeń infor­
macji, a nie mieli oczu ku widze­
niu i, uszu ku słyszeniu, to dla nich 
nie łjy łobyw e Lwowie uroczystoś i 
dziesięciolecia czynu legjonowego, 
jak dla kreta nie istnieje światło 
słoneczne — bo pismo to nie um e- 
ściło na\yet kronikarskiej wzmia - 
ki o  tyrp fakcie bądź co bądź nie­
codziennym w życiu Lwowa.

Niemniejsze luki wykazują pra­
cownicy tego pisma in puncto wia­
dom ości politycznych, jak świad­
czy minialurowa notatka, kryjąca 
się wstydliwie na szarym koń u 
kroniki, o bytności Jóieta Piłsud­
skiego we Lwowie.

Dla odnośnej redakcji Józef 
Piłsudski jest jedynie ,.byłym“  na­
czelnikiem państwa („byłym'*, a

więc emerytem,., cz. mś; co w myśl 
ideo!ogji tego pisma, w braku sta­
rożytnej T*a:pejskiej sk ly, spycha 
się do lamusa nieużytków, na po­
wolne ale pewr.e wygłodzenie... 
patrz stanowisko stronn ctwa, któ­
re to pismo reprezentuje, w spra­
wie emerytów).

O tem, że Józ f Piłsudski-, 
i ; pierwszy Nacze'nik odredzore oj­

czyzny jes*: także pierwszym Mar­
szałkiem Polski, n iedosza jeszc e 
wiadomość do nieprzenikliwych
murów redakcji, pogrążonej w swej 
,,splendid iso:aticn“

Hsusso walut epopejslsiGli.
la k i3 sa tego przyczyny?

(Telefonem od naszego korespondenta.)1

Warszawa, 6 sierpnia, 
(S) Od szeregu dni kursa walut 

europejskich wykazują stale ten­
dencję zwyżkową w stosunku do 
dclara. Odnosi się to w pierwszym 
rzędzie do Zurychu, Londynu, 
Amsterdamu, po części Brukseli 
i Medjolanu. Najwyższe kursa 
osiągnęły powyższe dewizy w dniu 
wczorajszym. Tendencja zwyżkowa 
walut europejskich s^oi w związku 
z konferencją londyńską i jej wy­
nikiem. Jak wiadomo — na konfe­
rencji londyńskiej znajdują się 
ob.erwatorowie amerykańscy, co 
wskazuje na wzrastające zaintere­
sowanie się Ameryki sprawami 
Europy. Wiadomo również, że 
banki amerykańskie zamierzają 
wziąć udział w pożyczce 800 milj. 
zł. marek niem. dlaNiemuc. Z po­
wodu zmiany poglądów Ameryki 
na slosunki europejskie wszystk e 
poważniejsze waluty europejskie 
zwyżkowały na giełdzie nowojor­
skiej. Od szeregu dni odbywa się 
na giełdzie tej dos osowywanie się 
kursów płównych walut europej­
skich do parytetu przedwojennego. 
Wymienione wyżej wa’u'y odzy­
skują cziściow o różniog kur ów 
przedwojennych. Należy przyjmo­
wać, Ź3 zwyżka ta postępować 
będzie w dalszym ciągu o ile da'- 
szy cirg konferencji londyńskiej

1 doprowadzi do uzgodnienia stanu 
sprzymierzonych z d legacjami nie­
mieckimi.

W łączncś i z tem należy oce­
niać sy uacię złotego związanego 
śc śle ż dolarem. Złoty polski ma 
główne swe pokrycie w dolarach, 
wobec tego Bank Polski dąży do 
utrzymania na poziomie stałym 
kursu złotego do dolara. Ta ten­
dencja doprowadziła do pewnych 
nawet nielogiczności jak np. na 
giełdzie nowojorskiej notowano 
frank szwajcarski niżej aniżeli złoty 
polski.

Ponieważ obecne waluty euro­
pejskie zwyżkują na giełdzie No- 

. wego Jorku, a złoty polski jako 
mający już parytet przedwojenny 
franka do dolara nie mole tego 
parytetu przekroczyć, na pozór 
wygląda jakoby zloty pokki wy­
kazywał t endencję Zn źkową, co 
jednak jak wynika z wyżej przyto­
czonych powodów nie jest prawdą, 
ponieważ z oty polskf utrzymuje 
się na n ezmienionym parytecie. 
Na ogół należy haussę walut euro- 
pejsk ch na giełdzie nowojorskiej 
pow tać jako objaw bardzo ko­
rzystny dowodzący, że Ameryka 
zapatruje s ę i o inosi s:ę optymi- 

, stycznie do sytuacji politycznej 
I w Europie.

K IN O  „ L E W "  DzitntiBirtelł !>• ł  tw dai następne
i  wiElhl sensacpii; dramat w  fi a b M  z żjc'a p m n y iit lK lw  r t s k i s l i

# M i a « a M s G aw  8 ,;$ s  uiOLfiift s u m
Film  o  g łęb ok ie j treści d ram atyczn ej. W spaniała zd jęcia . D o sk o n a ła  gra artystów .

Czarny feongres.
M urzyni łą czą  się w  zw iązek 
o g ó ln o -ś w ia to w y  d la  ob ony 

sw oich  praw.
Lwów, 6, sierpuia.

(C) Dc najrozmaitszych kongre­
sów „naiodow ych", o których sły­
szało się w ostatnich latach, p y- 
b jł  obecnie jeszcze jeden, a na­
prawdę n ezwykly. W  Nowym Jm- 
ku obraduje mianowicie obecnie 
międzynarodowy korgres czartlej 
rasy. Przybyło nań ok cło  30.0ÓC 
przeds!awicieli tej rasy z rozmai­
tych £tton świata. W  olbrzymim 
pochodzie, który j. rzeciąsra! ulicami 
mias a, maszerowało 16 orkiestr 
murzyńskich. Gdy frzew ed ticzt cy 
kongiesu, Gaiv?y, który sam mie­
ni s ę „królem Afryki**, wszedł do 
saii ob aa, eskortowała go kom- 
pancja honorowa z wjdobytem i z 
pochew szablami.

W przemowie inauguracyjne 
Garvey oświadczył, że ludy u u- 
rzynskie wkrótce wyrntą. jak 
d.anie, jeżeli nie otrzymają własnej 
ojczyzny i będą musiały z ezygr.o- 
wać z dotychczasowego wygoune- 
go trybu życia. Białym nie moi a 
czynić zarzutów z tego powodu, że 
nie chcą dzielić się sw o ą  cywili­
zacją z murzynami, gdyż i tak zre­
sztą murzyni nie uz skaliby i.igdy 
równouprawnienia wśród białych; 
nie byliby tolerowani, lecz zawsze 
traktowani jako ciężar. Murzyni 
musią rozpocząć walkę we wła­
snej obronie i stanąć zwartą masą 
jako jeden wielki, 400 miljonów 
obejmujący lud.

Nie potrzeba dodawać, z j?kim 
entuzjazmem przyjęli murzyni tę 
przemowę. Tak więc i murzyni za­
brali s ę do zrealizowania swych 
„czarnych" postulatów narodowych 
na zasadzi.; samostanowienia o 
swych losach. W  tym celu kon­
gres ma zająć się stworzeniem o- 
gólnc-światowcgo związku murz - 
nów dla ochrony praw czarnej ra­
sy we wszystkich częściach świaia.

Inserujcis u  .G am ie  Porannej'.

Najspokojniej, — choć zupełnie 
bezmyślnie, — mierzyłem po raz nie 
wiem, już który — długość ul. Aka­
demickiej od pomnika Fredry do 
hotelu George‘a, gdy nagle usłysza­
łem za sobą dwukrotnie, głośno w y­
mówione moje własne imię.

Odwróciłem się szybko i, ku 
wielkiemu zdziwieniu, zobaczyłem 
rozpromienione oblicze przyjaciela 
mojego — Fredzia.

Nic w tem dziwnego nie było, 
że... byłem zdziwiony. Od Fredzia 
bowiem, którego zwykle widywa­
łem smutnym, przygnębionym, mil­
czącym uparcie, biła dzisiaj potężna, 
radeść. Krótkowidzące oczy jego 
niebieskie i wypukłe spoglądały 
z poza szkieł soczewkowatych tak 
pogodnie, tak się śmiały radością 
życia, że mimowoli i ja uśmiechną­
łem się do zacnego Fredzia, pyta­
jąc: „Cóż to się stało — że tak o- 
blicze twoje szczęściem się śmieje!11.

— „Wyjechali!" — zawołał Fre-

imubl. teL-jaffjarajPM-; m e j j  :
dzio. — „Już wyjechali! Właśnie 
wracam z dworca. Wsadziłem ich 
do wagonu! Pociąg przy mnie ru­
szył. Napewno wyjechali!“ — koń­
czył radosną relację i śmiał się dó 
mnie...

— „Kto taki?'*.
— „A no... iakto kto? Oni: żona, 

Janda, Zosia i Pępuś!“ .
Głośnym parsknąłem śmiechem, 

Fredzio wtórował mi, przymruża­
jąc poczciwe, dziecięce swe oczy 
niebieskie, a ująwszy runie pod ra­
mię, rozradowanym głosem wołał:

— „A co! Nieiada sztuka! Co? 
Czworo wysłać dzisiaj na letnie 
mieszkanie! Mógłbym być znakomi­
tym finansistą! Minąłem się z po­
wołaniem!... A!© co ja miałem za 
trudności — nile uwierzyłbyś! 
Szczególnie z tą zaliczką! Załączy­
łem, dla Pępusia lekarskie świade­
ctwo „oskrzelowe11, dla Zosi „ane­
miczne11, dla Janci „żółciowe", dla 
mójej starej „histeryczne11, a dla 
mnie „artretyczne". Bóg jeden wi­
dział — no i referent od zaliczek — 
co tam lekarze ponapisywali! Ja 
muszę jechać do Truskawca lub do 
Piszezan, Pępuś do Zakopanego lub 
na Rivierę, żona do Krynicy lub do 
Sopot, Janka do Rabki, a Zosia do

Bi
Rymanowa! I to nie pomogło! Do­
piero. gdy w przystępie rozpaczy 
zapytałem p. referenta, czy wtedy 
dopiero daje się zaliczki u nas, gdy 
petent przynosi jako alegat wie­
ko od trumny własnej, lub klepsy­
drę pośmiertną, — dopiero wtedy, 
acz zdziwiony moją niesłychaną od­
wagą, dał mi aprobatę. Wczoraj do­
stałem pieniądze i tak „na gorąco“ , 
aby nie zmieniło się coś — broń 
Boże —■ dzisiaj wystałem ich do 
przyjaciółki mej żony, nauczycielki 
pod Gródkiem! Żona wprawdzie za­
klinała mnie, abym wszystkim mó­
wił, że rodzina wyjechała do Po­
znania, ale ja tobie — wieisz... te­
go... w  zaufaniu!

I znów śmiać się zaczął Fredzio 
poczciwym, serdecznym śmiechem 
człowieka — raz przynajmniej zado­
wolonego z siebie i świata, a przy­
mrużając i tak stale przymrużone o- 
czy, uścisnął mnie za rękę powyżej 
łokcia i zapytał: — „Ale dzisiaj do 
mnie przyjdziesz Leoś? Co?.,

1-  „Czy ważnego c o ?11.
— „F.h! Nie i tak! Nle.„ bo niby 

nic takiego nie ma, — a tak, bo 
chciałbym r— rozumiesz — wieczór 
„sł.omiany11 V  gronie kilku najsym­

patyczniejszych naturalnie..., a bez 
ciebie byłoby nam jakoś... nie tego... 
Nc... dobrze co?  Przyjdziesz? Go­
dzina ósma wieczorem! Będzie Sta­
szek, Roman, Stefek — ty natural­
nie i ja! Trzech z nas „słomiane11 
chłopcy, a Staszek i ty kawalero­
wie! Liczę na ciebie? Co? No, daj 
rękę!11.

Obiecałem — tak serdecznie pro­
sił, pożegnałem rozpromienionego 
Fredzia, a o g. 8 wieczorem byłem 
u niego w domu!

Zastałem wszystkich zapowie­
dzianych. Fredzio promieniał rado­
ścią. Nakrywał stół, odkorkowywał 
całą baterję flaszek z piwem, roz­
pakowywał zawinięte jeszcze paku- 
neczki z „szynką, sardynkami, prze­
praszał przytem ogromnie, że nie 
kładzie na stół obrusu, lecz znaleźć 
go nie może w szafie,, dlatego za­
stępczo daje tymczasem dziecinne, 
czyste prześcieradełko. To było dla 
nas obojętne...

(Dok. nast).
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Stef na O idęgt).
Kółko dramatyczne S jkoła  II, 

jedno z naparaz ej ruchliwyc i sto­
warzyszeń amaiorsk;ch naszego 
miasta, kierowane fachową ręką 
artysty sceny lwowski j Bieleckie­
go, wystawiło w niedzielą trzyak­
tową farsą młodego pisarza Ste­
fana Ord^gi p. t. „W aloryzacja", 
jak sam tytuł wskazuje głównym 
walorem sztuki jest akt'ua?'ność, 
wpl ciona zr cznie w iamy dość 
wątłej intrygi sc nicznej, schwy­
tanie na gorącym uczynku wszyst­
kich naszych bolączek dnia wczo­
rajszego, o których jeszcze nie 
mieliśmy czasu zapomnieć. Na ko­
rzyść autora, stawiającego pierwsze 
kroki na niwie scenicznej, trr.eba 
powiedzieć, że zdawał sob*e spra­
wę z dwóch kar.iynalnych wymo- 
gów farsy, którymi są: podpatrze­
nie tha.akteiyst/cznych typów 
i wprowadzenie ich w jakrajwiększy 
ruch sc.niczny. Dzięki temu farsa 
wywoływała oćzcW na widowni 
a nawet oklaski, przy otwartej 
jce.-ie. Wszy cy amatorzy grali 
eon amore i z tym zapa em, który 
rozbraja nawel najsurowszego kry­
tyka. Poza ramy teatru amator­
skiego wyskakiwał jedynie przed­
stawiciel kreacji buchaltera Kwa­
śnego, talent w typie Julka Do­
brzańskiego. Publiczność bawiła 
się doskona e, oklaskując autora 
i wykonawców. (Hi z )

Hiwiiy ‘ , ’ " ,

Związek Strzelecki w  Tarno­
polu .zwołał w dniu 25. ub. m. ze­
branie, na którem założono Od­
dział .ieńsfci i,?vrzelca“ . Na tem 
zebraniu obecny był prezes Z. 
Wrona, sekretarz A. Jastrzebsik* i 
prezes Oddziału kolej. Misiiiawliicz’. 
Do zarządu weszły jako prezeska 
p. S. Markowska, jako sekretarka 
p Kowalska i jako skarbniczka p 
Skrętowiczówna.

Wykopaliska Szkieletów ludz­
kich. Przy kopaniu fundamentów 
pod budowę piekarni w orkow ej 
Przy ulicy Ujejskiego natrafiono na 
cztery duże szkielety ludzkie, a fc- 
den mały. Na miejsce przybyła ko­
misja lekarska, -która stwierdziła, 
że są to szkielety, pochodzące z 
bardzo dawnych czasów.

Związek okręg, T. S. L. Zada­
niem Związku okręg. T. S. L. w  
Tarnopolu jest nie tylko nadzoro­
wanie nad1 praca oświatową, ate 
także budowanie szkół i domów 
ludowych, którą to pracą kieruje 
instruktor T. S. L. p. dy*r. Zdzi­
sław Kirchner. Dowodem tego są 
budujące sie szkoły w  Anastazów- 
ce po w. Tarnopol, w  Mszami, Ja- 
ryczowcaeh i Seredyńcach pwwiat 
Zborów; domy ludowe w  Berezo- 
w icy Wielkiej, flłuboczfou Wiejj 
k(m:, Czerniijowfc M azowieckifon!,. 
Czołhańszczyźn;e 1 w  Jeziernej, 
Ochronki buduje się w  Suszczynie 
i kościół w  Poczapincach.

Ze sportu. Wielką sensację w  
naszem mieście stanowił w  sobo­
tę match mled>:y drużynami Has- 
monea (Lwów) a Jehudą I, (Tar­
nopol). Matah ten przy wielkimi 
udziale publiczności zakończył się 
z wynikiem 10:1 na korzyść Has- 
monei

Krontha kofoimyj98s&.
Kołomyia, 4. sierpnia.

P rem ier G rabsk i w prze;eźd ie 
do Kossowa zatizyma' się w Koło- 
myjr w niedzielę, 3. b n. o god/.. 
1.20 popoł., powita y przez staro­
stę dra Pawlikowskiego, p czem  
autem przywiezionem z Warszawy 
uaał się do Kos owa do Zakładu 
dra Tarnawskiego, gdzie —  jak 
wiad mo :— bawi pani Grabska.

M iuistes Kolei Tyszka, bawił 
w  Kołomyj: w s od o  ę około g od z .  
6-ej, w tany przez naczduka stac i 
p. Heli ra i personel ko ejewy z 
muzyką kolejową na czele. P. mi­
rr.ster po rozm wie z pp. Hellerem, 
in£ Kobylańskim, inż. Szeligow-

skim i dyrygentem orkiestry p. Ne- 
kluaowem udał * j : do Ś iatyna, 
skąd wrócił do Kołomyj; na k la- 
cję, Która się odbyła w restauracji 
kolejowej. Z rana, o godz 5 na­
stępnego dnia, tj. w niedzft-Ię, udał 
się p. Minister osobnym pociąg e n 
do W orcchty.

N iezw ykłe z aw isk o . W m cy  
z dnia 29. na 3J. z. m., jak dono­
si „Gaz, Koł. *, wys ąpifa na nie­
bie n ezwykle wyraźnie d o g 1 mle­
czna, wyglądała około gocz. 11-e 
w nocy jak pasma białych świe- 
cąch chmur. O j  wsaa iułego tego 
zjawiska nie można było oderwać 
oczu.

Pismo pẑ du pelsisiego
da ini^zparodiiKegi! Biura Fk s j w Genewie.

tg . w niam pedans przyczyny nrzeriłuźsma czasu pracy na
Górnym Śląsku,

Warszawa, ó sierpnia. (Tel. G. 
P.j. Dnia ,i0. I pca b. r, delegat 
polski w Radzie administracyjnej 
mir izyuarodowegó Biura pracy 
p Franciszek Sokal złożył dyrek­
torowi h ura p. Thomas wi pismo 
w któ em zawiadamia z polecenia 
Rządu polskiego dyrektora b ura, 
że na mocy rozporządzenia Mini- 
sterjalnego z dnia 18. Ijpca b. r. 
czas pra^y w butach polskiej czę­
ści G. S uska zcstil przedłużony 
do 10 godiiri dziennie. Rozporzą­
dzenie to cb o w ią /u e  na czas 
trzech miesięcy, począwszy od 21. 
lip . a b. r. Rozporządzenie może 
być uchylo ł także przed upływem 
3 miąsięfcy. Powody, które skłoniły 
Rząd polski do tigo  kroku, są 
następu łące: Dnia 21. grudnia 1923 
nastąpiło przedłuż nie czasu pra­
cy na riemieckiiu G, Śląsku, które 
wytworzył) trudne położenie na 
polskiej części G. Ś ’ąska. Zgodnie 
z konwencjąf nietniecko-polską, 
podpisaną w G:-nevyje dnia 15. ma­
ja 1922 r., zasada ośmiog dri - 
nego dnia pracy miała być w peł­
ni uszanowana. Rząd niemiecki 
nie uznał się jednak zobowiązanym 
do utrzymania stanu usrawodrw- 
stwa społecznego, które niemieckie 
ustawodawstwo wprowadziło na 
Górnym Śląsku, i

Jakkolwiek w myśl art. 2 rze- |

czonej konwencji polska' miała 
prawo w prowa.zić do obowiązują­
cych ustaw społe znych 'wszelkie 
zmiany, jakie Niemcy zastosują na 
terenie plebiscytowym Rząd polski 
nie chciał uczynić użytku z tego 
prawa, w nadzieji, że zasada 
8-godzinnego dnia pracy będzie w 
Niemczech w szybKim czasie przy- 
wiócona. Nies e.y. dotychczas to 
nie nastąpiło, a wobec tego, aby 
uniknąć całkowitego wstrzymania 
pracy w przemvśle na polskiej 
części Górnego Śląska, a w szcze­
gólności w hutnictwie, Rząd polski 
zmuszony był na takie un rmowa- 
nie czasu pracy, jakie zostało za- 
stesowone w niem-iecl iej części 
Górnego Sią ka.

N emniej Rząd polski nie traci 
nadz ei, żs zasada 8-godzinnego 
dnia pracy zostanie uzsana w dro­
dze porozumienia m iędzynarodo­
wego, a mianowicie przez powsze­
chna ratyfikację konwencji wa­
szyngtońskiej. Ze względu na to, 
Rząd polski ograniczył zwiększe­
nie czasu pracy na ckres 3 mie­
sięczny. W razie osiągnięcia poro­
zumienia międzynarodowego, i u- 
chylenia rozporządzenia niemie­
ckiego, Rząd polski pierwszy przy­
stąpiłby do takiego układu i zniósł 
wydane zarządzema jeszcze przed 
upływem term, u 3-miesięcznego.

A i W i  imm srasg s s f j e i i j .
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Pogranicze sow., 6. sierpnia.
Niedawno donosiłem o tem Wa­

szemu pismu, że rzekomy „ucisk 
narodowościowy*’ w Polsce stal 
się naipopularnieiszem obecnie „ha­
słem bojowenf* dla Prasy sowie­
ckiej, oraz dla całej gwałtownej i 
bezczelnej karnpaati antypolskiej, 
która prowadzi sśę pod płaszczy­
kiem konieczności „obrony*’ gnę­
bionych w Polsce mniejszościowych 
narodowości. Aranżerowie tej zu­
chwałej k-jmpanji ciągle przytem 
powołają się na „nieustającą ży­
wiołową walkę zbrojną", którą rze­
komo toczą na terenie polskim te 
uciskane narodowości, dążące dro­
gą powstań do zwolnienia się z pod 
„jarzma Lachów’’ , aby „nareszcie 
połączyć się z wolną częścią so­
wieckiej Białorusi, względnie Ukrai­
ny “  itd

Otóż właśnie te „odruchy naro­
dowościowe*’ mają w  myśl dyrek­
tyw ostatniego zjazdu „Kominter- 
mt“ .ęłużyć jako „spiritus movens“ 
ł główna podstawa całej akcji pro­
pagandy komunistycznej w Polsce, 
szczególnie na kresach oraz w dziel­
nicach Polski o ludności niejednoli­
tej pod względem narodowościo­
wym. Należy przytem podkreślić, 
jako znamienną rzecz, że napady 
na Polskę na tem tle oraz „ścisłe 
informacje*’ o „noiwych wybuchach 
riuchu powstańczego** na kresach 
wschodnich zawsze ukazują się w 
prasie sowieckiej bezpośredni® 
przed... wtargnięciem w nasze gra­
nice „bandy dywersyjnej” .

Aczkolwiek odpowiedź rzadtu 
sowietów w sprawę ostatniego nie­
słychanego napadu na Sfołpce je­
szcze nie nadeszła, jednak niż obec­

nie, znając „linię” kierujących ,tł 
akcją czynników sowjeekdh, mo­
żna z cała pewnością sformułować 
„tezę*’ iej odpowiedzi. Będzie Oiia 
się opierała na „twierdzeniu’-, że 
rząd sowiecki „nic wspólnego*’ 7 tą 
bandą nie ma. że jest ona „oddzia­
łem powstańczym zrozpaczonej lud­
ności białoruskiej*-, że „na ewen­
tualne następstwa prowadzonego 
przez rząd polski systemu „ucisku 
narodowościowego” rzaa sowjeck. 
już daw no zwracał uwagę Warsza- 
wy“ itd.'

Równocześnie prasa sowiecka 
w sposób niebywale gwałtowny i 
Bezczelny atakuje poszczególnych 
przedstawicieli Polskiej administra 
eji, zwłaszcza tych wyższych re. 
prezentantów naszej władzy, któ­
rzy dobrze się zapisał! w wajce 
z ruchem komunistycznym. Ostat­
nio okazje dio takich ataków dała 
znana awantura 7. sowieckim „dy­
plomatą*’ tow. Kobieckim. która 
zdarzyła się niedawno w Warsza­
wie, a zakończyła się jak wiadonw) 
odstawienfem pod Konwojem do 
granicy, gdyż zachodzi bardzo uza­
sadnione podejrzenie, że w rzeczy­
wistości „dyplomaci’* ci* trudnW sę  
...szpiegostwem na rzecz sowietów;.

Szczególny stek obelżywych .in­
synuacji yrylewa prasa sowiecka —■ 
z „Prawda*’ na czele — na wyższe­
go urzędnika Ministerstwa spraw- 
wewnętrznych p. Snar.-kiego, który 
— jak wiadomo —  odgrywa dużą 
rolę w akcji, mającej na celu zwal­
czanie działalności komunistów na 
gruncie polskim. ..Prawda1* w  swej 
bezczelności dochodzi do tego, dc... 
/zarzuca mu. iż prowadził na swój 
rachunek kilka domovr pbbuęznrćh.

Jestto najlepszy dowód, jaidmt 
śtodtca.m'i prasa bolszewicka siata 
się zwalczać n iew ygod^ycfflud^.^

Ciy tylko E ty?, dolara®?
Pogranicze sow., 6. sierpnia.

Z Moskwy donoszą: W związku 
z „wzmocnieniem przez rząd pol­
ski prześladowania komunistów pol­
skich. rzarl sowiecki postanowił 
podnieść subwencję Sowietów dla 
polskiej sekcii komuuistycznei /  1 
tysięcy dolarów o 10(i$, bo aż d > 8 
tys. dolarów rocznie. Subwencja la 
wypłacana jest za pośrednictwem 
„Komintertui-*, którego identycz­
ność z rządem moskiewskim zosta­
ła w ostatnim czasie stwierdzona 
ponad wszelką wątphwość. Komu­
nikat o podwyżce subwencji dia ko­
munistów polskich ogłasza naczelny 
organ sowiecki „Izwiestja**, przyta­
czając przytem motywy uzasadnki- 
jące „konieczność" tej ofiary z po­
wodu martyrologii polskich bojow­
ców za żywotne interesy proleta­
riatu.

G i e ł d a * \

G iełda  w a rsz a w sk a ;
Warszawa, C sierpnia.

DoDry S-18^. 5 21, 5- !6 Czeki 
0*000, B lgia 26 12. 26'88, Holan- 
dja 2 00V4' 200, 1-99V2, N. Jork 
jak got. Londyn 23*15, 23’ 10, 23*21 
22 99, 29 38, Pragę 15-40, 15-44„ 
15 33, Szwajcaria 97-87Vs. 98*36, 
97-39, Wiedeń 7 321/,, 7U5. 7*28, 
W ioch / 2 2-8 71/a, 22 99, 22*73, 
8 °0pożyczka 6*o0 b %y złote G 8 i 
0 8 !. M ljonów ka 0'88. 0'84, Poży- 
c^ka oo'ar. 279, 2*db.
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'O broty pozagtełdovye
Lwów, 6. sierpnia.

Wczoraj tandem: a cnw ejii2, 
przedpołudn em kurta były słabsze, 
popoł. moc iejsze. U sp:sob'enie i 
brót ożywiony.

Doi. amer. 522 do 5 221/,,; 
dolary kanad. 4 96 do 4 96V i; 
korony czeskie 0*151', do 016, 

tleje 0*02ljt do 0 02*/3; tranki franc. 
0'26 do 0 2 6 '/2; iranki szwaic. 
0*94‘/a do 0 95 V2; funty szterl. 22 50

da 22-70 Ruble a 500 i a 100 
za ICO tys. 360 zł. do 375 zł 

1 drobne za sto tys. 180 do 1 PO zł 
Niemieckie I s. stare za 100 tys. 
20 do 21 zł.

Złoto: 20 kor. 21-80 do 22 00, 
20 frank. 20-80 do 21 00; 20 mark. 
24 CO do 24'10; 10 rubli 26 00 do 
26‘ 10 gr.
Srebro: kor. a u str. 0-4 l do 0*4 

5 kor. austr. 2*06 do 2-10; floreny 
103 do 105, ruble 1 72 do 175; 
kopiejki za rubel 0 66— t 68.

Tracgiczn}? wypadek.
Zabójstwo 13-Mniego cliłopca przez IefeffomyśtoGść.

L w ów , o. sierpnia.
(t) Wczoraj zgłosiła się do ko­

misarza doI cji Francszka Bator­
skiego, Mara Derhacz, gospodyni 
’z MfToszowiec obok S czerca, z do­
niesień'em, ż syn jej 13-Ietm Sta­
nisław przepadł bez wieś i. P zed 

Trzema mniejwięcej tygodniami w - 
szedł, ak zwykle, z bydłem na 
'pa twisko i  wieczorem nie pow ró­
cił. Zrozpaczona matka po nada. 
rcmnych poszukiwaniach zwióeiła 
się wpro t do policji śledczej we 
Lwowie z prośbą o pomoc.

Komisarz Batorski wyjechał na 
łychmiast z wywiadowcami Ry­
gle .vskim i Band owskini do Muo- 
szow ec. Pizeprowadzonena miejscu 
śledztwo wykazało nastę; ujące okc- 
liczncśc’ :

Stanisław Derhacz, pasąc bvdio 
Ina pastwisku tbok  sadu probosz­
cza m iejcow ego Michała Seniowa 
I rzelazł przez ogrodzenie ogrodu

i wlazłszy na drzewo, rwał cze­
reśnie. Brat proboszcza, 19-ktni 
Jan Seniow baw ący u brata sw o­
jego na wakac;ach. zobaczywszy 
w sadzio złod ie a, chwyc ł za 
flobert i jed ym wystrzałem zabił 
Derkacza na miejscu. Prze ażsnie 
i rozpacz ogarnęła zabójcę. Nie 
mając u kogo zasięgnąć rady, 
gdyż trata, k ; ędza, w domu pod­
ówczas ■ nie było, namówił służą­
cego proboszcza, z którym żył 
w d brych stosunkach i obaj pize- 
nieśli w nocy trupa zabitego chłopca 
do ftodiły. Następnie wykopali dół 
w s ajni i włożywszy ciało, przy­
sypali ziemią. Tam też zna duje się 
obecnie trup zabitego, oczeku ąe 
przyjazdu komisji sądow o-1‘ kar­
skiej.

Z ibóica, w obec wyników śledz­
twa oolkyjnego, przyznał się do 
popełnionego crynu. Aresztowaną 
go i przywieziono do Lwowa.

KROMKA,
UpoMnwante a iM k .

L avów, 6. sierpnia.
Rada miejska uchwaliła tatut 

poboru podatku gminnćgo od pu- 
blicz ych zabaw, rozrywesc i wido­
wisk na rzecz miast ■ Lwowa z prze­
znaczeniem na cele opieki s, o- 
łecznej.

Opodatkowaniu podlega ą wszel­
kie zabawy, a w szczególności za- 
oawy taneczne lcost umowę, bale 
maskowe i t. p., zabawy ludowe, 
karuzele, huśtaw' i, hipodromy, 
strzelnice, przedstawienie św etlne 
(kinematografy), teatry marjon tko- 
we, przedstawienia cyrkowe, walki 
zapaśnicze, variete, i abarety, wy­
stawy i muzea, mcnaż:rje i t. p, 
labawy sportowe; przed tawienia 
reatralne, balety, koncerty i wszel- 
cie inne przedstawienia muzyczne; 
adczyty, deklamacje i recytacje.

Wolne od opodatkowania są: 
przedstawienia naukowe, odczyty, 
wykłady i wy.t wy urządzane p zez 
instytuc e i towarzystwa mające na 
celu popiera :ie oświaty, sztu i, 
n uki, przemysłu lub handlu; przed­
stawienia na cel.1 dobroczynne o ile 
z niemi n e są połączone zabawy 
taneczne; za b iey , wyłącz ie dla 
,rozwoju młodzieży lub też dla ćwi­
czeń cielesnych. Nic zwal.da się 
jed-.akżc od podatki biletów wstę­
pu na takie z ba vy sportowe, które 
połączono są z total zatorem, :a - 
kładami Lib taiicam zibaw y urzą­
dzane przez pojedyncze osoby 
w piywatnych mieszkaniach.

„Świecznik" Musseta. Dziś tj. we 
czwartek wchodzi na repertuar ta prze­
pyszna komedia Musseta, w której Sol­
ska ma ogromne pole do popjsu w roli 
Za kliny. „Świecznik" na naszej scenie 
otrzyma bardzo staranną oprawę deko­
racyjną, a zesnół pod bardzo staranną 
reżyserją p. Piekarskiego czyni -wszel­
kie wysilk., by dostroić s,:ę do kapital­
nej gry Solskiej. ------

TEATR W1ELK!:
Gościnne występy Ireny Solskiej:

Czwartek 7 sierpnia „Świecznik" Mus 
sota, (premiera, gość. występ Solskiej).

Piątek 8 śierpir.a „Świecznik" (gośc. 
występ Solskiej).

Sobota 9 sierpnia „Nauczycielka", 
gośc. występ Solskiej).

Niedziela „Czarown.ea" (gośc. wy­
stęp Solskiej).

Poniedziałek „Świecznik" (gość. wy­
stęp Stisk>cj), —

*
Teatr Mały z powodu częściowego 

remontu sceny i widowni Jo 18. sierp­
nia będzie nieczynny.

TEATRZYK „KRYNICZANKA"
T e a ty A e k a  !4 , dojazd „UL“ . 5 86

W ystępy telepaty  R. MeHrnia. 
Począ ek o S 3 ) wieoz Po przed.t tramwaj.

List gen. Sikorskiego do p. dra Dłus­
kiego. Min. spraw wojsk. Sikorski wy­
stosował do prezesa Zw. Strzełecego 
dra Kazimierza Dłuskiego następującej 
treści pismo: Szanowny Panie Prezesie! 
Pilne i ważne sprawy służbowe. ku 
memu wielkiemu żalowi nie pozwoliły 
mi przyjąć czynnego udziału w pracach 
nad organizacią Narodowych Zawo­
dów Strzeleckich.

Przewodnictwo Komitetu spoczęło w 
rękach tak doświadczonych i gorliwego 
jak Pan. Panic Prezesie, orędownika 
sprawy strzelectwa polskiego, dając rę­
kojmię sprężystej organizacji a tern sa­
mem, j dobrych wyników zawodów. Na 
zawodach nie mogłem być osobiście, je-

Aiak z raportów moich _ delegatów, 
wiem, iż m ino widu trudności, wypa­
dły one znakomicie, zyskując sobie mia­
no prawdziwie narodowego święta. W 
bezwzględnein uznaniu zasług Pana Pre 
zesa dzękuję Mu serdecznie za całkowi­
te oddanie się spraiwie, wyrażając na­
dzieję, dalszej intensywnej współpracy 
na polu strzelectwa polskiego. Proszę 
przyjąć Panie Prezesie, wyrazy praw­
dziwego szacunku i poważania. (—) Si­
korski, gen, dyw.

Klęska nieurodzaju i akcja zapomo­
gowa dla zasiewów. Z dniem każdym 
okazuje sie coraz wyraźniej, że tegoro­
czne zbiory w Małopotsce będą ddaltastiro 
falne. wobec czego- niezbędna będzie 
akcja zapomogowa przy zasiewach je­
siennych. Sprawą tą zajęło s ę  już Ma­
łopolskie Towarzystwo rolnicze. W szy­
scy Interesowani. Towarzystwa roln.ó 
cze i Kółka rolnicze zechcą w tej spra­
wie podać natychmiast dokładne dane o 
wynikach zbiorów, ewentualnych, niedo­
borach i zapotrzebowaniu na zasiewy 
do Zarządń Głównego Małopolski.ego 
Towarzystwa' rolniczego w Krakow-.e, 
pl. Szczepański 8.

Towarzystwo Bratniej Pomocy Stu­
dentów Politechniki Lwowskiej urządza 
jak coroczne kurs a przygotowawcze do 
egzaminu kwalifikacyjnego dla nowo 
wstępujących na politechnikę lwowską. 
Bliższych informacji udziela ś.ę codtzien 
nie w lokalu To w. Bratniej Pomocy 
(Gmach Główny) między godziną 1—2
w południię.------------------------------------ ------

Opodatkowanie piwa. W  ostatnim nu­
merze „Dziennika Ustaw" ogłoszona z o 
stała ustawa z dn. 12 czerwca rb. o- o - 
podaitkowan.u piwa. Podatek od wyro­
bu p:wa pobierany jest z góry: a) w po 
stad opłaty zasadniczej w wysokości 
40 zł. za wyrób 1500 hi. brzeczki gorą­
cej w chwili ukończenia wark. i 1)) W 
postać-' opłaty dodatkowe.* w wysoko­
ści- 40 zł. za wyrób każdych następ­
nych 1500 li), brzeczki gorącej w chwili 
ukończenia wark,. Podatek spożywczy 
wynosi za kiażdy hl. piwa pełnego wy­
robionego w browarze w ciągu roku ob­
rachunkowego: od pierwszych 2000 hl. 
6 zł., od następnych 8000 hl. 6.3 zł,, po­
nad 10.000 hl. 6.6 zl. Piwo przywożone 
z zagranicy lub z Gdańska opłaca sta w­
kę podatku 6,6 z., od 1 hl. Piwo: które 
pod kontrola skarbową wywoź, się za­
granicę woine jest od podatku spożyw­
czego. Opodalilkiowanie to obowiązywać 
zacznie cd 1 stycznia 1925 roku.

WYPADKI.
(c) Nieudałe włamanie do urzędu 

stacyjnego w Dublanach. Piszą nam: 
Wczoraj w nocy dwóch nieznanych 
włamywaczy rozbiło na stacji kolejowej 
w Dur łanach drzwi prowadzące do po­
koju, w którym znajduje się kasa. Śpią­
cy w sąsiednim pokoju dyżurny urzęd­
nik zbudził się wskutek hałasu i pod- 
niósi alarm Spieszeń' zlodz.eje zbiegli. 
Powiadomiona puMcja rozpoczęła śledze
t'VO.  —  --------

(i) Kupowały kolczyki a skradły ze­
garek złoty wartości 2G0 zł. jakieś 'dwie 
zegarka, zauważył Griinberg dopiero po 
ga przy ul. Sobieskiego 10. Zniknięcie 
zegarka zauważył Grim® erg dopiero po 
odejściu złodziejek,

(t) Wskutek nieprawidłowego nasta­
wienia zwrotnicy najechała na dworcu 
Podzamcze lokomotywa ua dwa wagony 
towarowe, w których były beczki z wi­
nem. Rezultatem zderzenia było pęknię­
ciu beczek . wycieknięcie wina.

(t) Za kradzież pierścienia na szkodę 
Ignacego Lichta, Ormiańska 22. areszto­
wano Marję Gospodyniak 1. 27, zarn. 
przy ul. 3 Maja 12.

(t) W futro krymskie 1 w lisa war­
tości 2500 zł. chciały się zaopatrzyć 
wobec zbliżającej się zimy prostytutka 
Katarzyna Wojciechowska i Marja Ma­
linowska przy pomocy Jana Kowtulaka 
i dozorczyiii kamienicy Marji Kai łasym, 
wszyscy zamieszkali przy ml, TTtrmań- 
sk.ej 9. Poszkodowany Szymon Seifer. 
lokator tejże kamienicy, doniósł policji 
o dokonanej kradzieży. WszystMćh spra 
wców aresztowano.

(t) Dwóch kieszonkowych złodziei, 
Hcrscha Kle nspiessa i I.crma Dubsa. a- 
resztowafa wczoraj wieczorem policja 
obok hotelu <ieoi g f ‘ :i w momencie. gdv 
'korzystając z natłoku piibhe/iMiści w cza 
sic przyjazdu Marszalka Piłsudskiego, 
zapuszczali ręce w cudze kieszenie.

(t) Trzy pijane kobiety, leżące na 
chodnikach, zgarnęła wczoraj policja i 
przy transportowała do aresztów. Kata­

rzyna Winiarska leżała bez przytomno, 
ści obok kościoła Marii Śniieżnej, Agnie­
szka Duda spala na trótuarze przy ul. * 
.3 Maja, zaś Marcela Puc leżała pijana 
do nieprzytomności obcJk Kazimierza 
Czackiego na pl- Strzeleckim.

(t) Szybę wystawową wartości 1000 
zł. rozbił nieznany sprawca, prawdo­
podobnie na tle porachunku, w pralm 
„Stella" przy ul. Zybłlkiiewicza 27. P o­
szkodowany Markus Schnajer, podejrze­
nia określonego na nikogo niema.

(t) Szklany szyld wystawowy roz-' 
bito dziś w nocy w restauracji Jaegcra 
przy ul. Marri Dulęb^unki.

(t) Kradzież strychową popełniono w 
kamienicy przy ul. 29 Liistopada 25. Skra 
dz,:oiin na szkrdz dra Karpa wiele bie­
lizny damskiej i męskiej.

( I) 7. zamkniętego m*eszkania Józefa, 
Piątkowskiego. pl. Gosiewskfcego 1. 
skradł nieznany sprawca kwotę 103 
złotych. ------ ------

(i:) Kradzież strychową popelnono w 
dzion-o na szkodę dra Karpa wiele b:e-

DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH
STARUSZKÓW, którzy po 28 lataclr 
pobytu zagianica zostali stamtąd jakb 
cfccokrajr.wmy wygnani i zna'eźłl się tf 
nagle bez dachu nad głową i bez gro­
sza — areluje tą drogą do serc litości­
wych z prośbą o wsparcie. Datki poć 
< Dwoje staruszków" przyjmuje Admi­
nistracja „Gazety “ Porannej", ul. Pod> 
wale 3.

NP. Br. Józefow i Fritzowi,
Asystentowi Kliniki chorób 
dziecięcych Uniw. Lwow. —  
za wyrwanie naszej córeczki 
Janci z ob jęć  grożącej jej 
śmierci i za okazaną przy- 
tem obywatelską bezintere­
sowność — składamy w t n: 
miejscu z serca fłynące „Boy 
zapłać!“ ,

ffarjanowie Lechowie.

Z  cafe! Falski.
(j;p) Gdańskowi nie w smak budowa 

BjKtu w Gdyni. „Danziger Zeiitung- oma 
\v?a w znamfeanym artytkiule wstępnym1 
budowę portu w Gdyni. stwierdzając ’ 
szkody jaik.t- 1o przyniesie dla Gdańska. 
Autor przyznaje przy tein, że otwarć c 
Polsce dostępu do morza przez Gdańsk 
powiększyło ogromnie ruch w porcie 
gdańskim i ubolewa, że Polska przystą­
piła do budowy portu konkurencyjnego 
zamiast przystąpić do rozbudowy portu 
w Gdańsku, ró-winocześn.e jednak przy­
znaje, żc port gdański będzie nadal aó-, 
milustrowany ze stanowiska politycziiicJ' 
go, nie zaś gospodarczego.

Wstrzymanie ruchu towarowego na 
ode nku Farnopcl-Podwołcczyska. Po- 
cza wszy od 1S do włącznie 25 bm. 
wstrzymuje się z powodu przebudowy i 
mostu ruch towarowy na odcinku Tar. ‘ 
noipol-Podwotoczyska. Ruch pasażerski, 
utrzymany będzie pociągami osobowe- 
mi. przcw.dzianemi w rozkładach jazdy 
przez przesiadanie w kim. 4979/0 mię­
dzy Borkami Wietkiemi i Maiks,- i nówką. 
Przewóz bagaży l przesyłek n.aUzwy. 
czujnych, z w-pjątklem bagażu ręcznego, 
dopuszczalny jest tylko dc Borek Wiel­
kich. -----------

Poselstwo sowieckie w Warszawie 
rozsadmkiem agitacji komunistycznej. 
Nasz korespondent warszawski (Z.) fe- 
iefc.-nuje: Wczoraj popołudniu posterun­
kowy pobictfi zw rócił'nw igę na 2 ludzi 
koło przystanku tramwajowego w po- 
blżu Żelaznej Bramy, Jeden z nich po­
siadał dużą -paczkę z  drukami komuni­
stycznymi. Zatrzymany podał, że nazy­
wa sie Fcllkts Kwiatkowski, przedstawił 
paszport dyplomatyczny so-w jecie . po­
dał, że jest współpracownikiem w Niesz

ZAHtfis' BEłfTySTYCZKO -TECHNICZNY
ALBidTU KATZA
p i .  M a r i a c k i  5 .  po iarjscfi na nowo otw arły

6885



* flf, .7148 „GAZETA PORANNA'1 Lwów, toią 8 siemuą 1924, b i i  . U

torgu, prtyczem pejmł tunkcję kuriera 
dyplomaty cznego. Drugi zatrzymany 
•Stanisław Paszk-i.wi-M aisny nu terenie

(warszawsk.m z działalności ko-muniisty- 
czn.ych. karany w tępieniem (Mu aresz­
towano i odproWadzejui':' do komisariatu.

Tragiczny wypadek na Wiśle. Nasz 
korespondent warszawski (Z.) donosi: 
Wczoraj na Wij-le zdarzy! s.ę tragiczny 
wypadek. Dwie pary wybrafy się na 
wj-cieczkz łó,dikią. W czasie przejażdżki 
zatrzymały się n.a wydmie piaszczystej, 
a łódkę odprawiły do brzegu. Kiedy 
zbliża! się wieczór obie pary poczęty 
dawać w rozmaity sposób sygnały, aże 
by łódka zabrała je z powrotem do War 
szawy. W chwili gdy panowie wsiedli 
już do łódki, panie z powodu ciemności 
przy wsiadati.u do łódki wpadły do w o­
dy. Jedti,a z nich Zofja Świderska uto-

Z e  ś w i a t a .

( + j  Cyklon w Holandii. Na1 v> ybrze-
iźu Renu koło Uferdingen szalał gwał­
towny cyklon, który spowodował wiel­
kie spustoszenia. Wielki zakład kąpielo­
wy został całkiem zniszczony.

„Aida" na wolnent powietrzu. Odno­
śnie do notatki pod powyższym' 'tytułem 
w Nr. 163 „Gazety Lwowskiej1' dowia­
dujemy się, że urządzane we Wiedniu 
przez włoską Stagone przedstaw.enia 
opery „Aida" na wokiem powietrzu 
cieszą się niezwykiem powodzeriem. 
Dzies.ątki tysięcy publiczności zaleg? ko 
losalną arenę, urządzoną na „Hohe Wa.r 
te", a po ukończeniu przedstawieniia cze 
k'a oKoło sto wagonów ' miejskiej kolei 
elektryc :nej dla odw.eż.en.ia gośd tea­
tralnych, którzy tłoczą się w tych wa­
gonach stojąc nawet tia stopniach.

Składek naoczny tragedii arcyks. 
Rudolfa w Meyerlłngu. Z Salzburga do- 
mosżą: Onegdaj obchodzi'! tu dO rocznicę 
swych urodzin przy zupefhem zdrowiu 
i umysłowej świadomość: nadleśniczy
Ludwik Horns^einer, były kierowmk po­
lowali, urządzanych przez a rcy księcia 
Rudolfa. Mornsteiner był naocznym 
świadkiem glcśnej traigedjr tia zamku 
w Meyerlingu, zakończonej śmiercią ar- 
cyksięcia- 1 -baronówny,' Yecsera, o któ­
rej za czasów istnienia b monarchii 
ausitr.--węgierskiej najrozmaitsze krąży­
ły T rk T -o  ------------

( - f )  Proces młodocianych morder­
ców. Opinia. publiczna w ‘Stanach Zj 
Zajmuje się żywo zagadnień >-.m, jaki los 
spotka młodocianych morderców Franka 
tf. Ryszan.rda Loeba i Natana Leopolda. 
Obrońcy usilnie starają się (klientów 
swoich przedstawić jako u-mysłowo ob­
ciążonych Ponieważ oskarżeni jako sy­
nowie miljcneiów mają do dyspozycji 
moc dolarów, więc Temida amerykań­
ska goitowa ich uznać za niewinnych.

Z e  s p o r t u .
Polonia (Przemyśl) — Lechla. Pierwi 

sze zawody 0 mistrzostwo kl. A. odbę­
dą się tn.ędzy powyższenul drużynami 
dlnia 10 sierpnia (niedziela) o godz. 3. 
ponoł. n.a boisku Czarnych. Zaw-ody cie 
kawe. gdyż stają do mch dwa8 sitarzy 
rywale i trudno dzisiaj przewidzieć, kto 
zwycięży. Polonia nie odniosła- dotych­
czas ani jednego zwyc.ęstwa nad Le- 
ęhią we Lwowie.

Berneńska Makkabi pobiła 1 xgję 
(Warszawa) 8:0 (0:0).

♦
Finale rozgrywek olimpijskich w tep- 

nisie o puhar Davesa w grze podwójnej 
panów: Francja pobiła Czechosłowację 
w stosunku 7:5, 3:6, 6:4.

CO MÓWI NKMO:'

MggistncU M f f #  od tpożrcia.
i\ e będę wieczór jeść i pić 
Choć to najsroższa z k-tusz,
Nie bedzie na mym brzuchu tyć 
I lak już tiusty ratusz.

Chociaż ym zeschnąć miał na kość 
Ofiarę złożę z głodów  —
Dochodów od nas macie deść,
Lecz wara do oach o .ćw

Lecz, źe konceptów tyle mam 
Choć to _est teren ślizki,
Ja miastu nowy projekt dam 
Na nadzwyczajne zysk',

Ażeby zapchać pustki kas 
Wszystkim mieszkańcom grodu 
Opodatku cie z tylu gaz 
A wodoc ągi z przodu.

Matba prcpiijzała trojp dzieciom
iisinfoń dj szyji

P j e  z  m c s & t i s -

N eszczęście bezrobocia objęło 
wszystkie niemal kraje europejskie 
Szćz golnie boleśni: daje się ono 
odczuwać w Austrji, gdzie ni mai 
cod.iennie roźgrywaja się tragebje 
spowodowane g od m i nędzą. 
Jedna z takich tragedyj przejmują­
c /en  dres czem zgrozy miała 
miejsce w G azu. D«vudziestocz'e- 
|roletnia matką johanna Strem; f:, 
/ona robotnika pozbawionego pracy, 
od jglku t/godni cierp-ała najskra- 

,mesza nędzę. Mąz jej 26-ietni, 
zdrowy i s lny rzemieślnik nie 
mógł znal.źć nigdzie zajęcia, a r o -  
dzina żyła z łaski sąsiadów, k tózy  
'iłowali się nad irojgiem drobnych 
dzieci i przysy ali biedującym po-

trosza kartofli i mąki. Taki stan 
rzeczy stał się n eznośnym dla 
nieszczęśliwej matki, patrzącej jak 
głodują jej dzieci.

Wreszcie 4-Ielni sinek zapadł 
na gruźlicę z powodu niedoiyw a- 
nia. W yrok lekarski był okiU ny — 
di ecialr może j rzyjść do siebie 
jeś‘r będzie silnie odżywiany, Zroz­
paczona tą radą lekarską zabrała 
'JoJiar.na troje swych dzieci, zawiodła 
je na most, leżący naa rzeką Mt r,_ 
przywiązała dzieciom l-2mi nie oo 
do szyi i wszystko tro e zepchnęła 

j do wody. Po dokonaniu tego czy­
nu sama skoczyła w nuity i zna- 
I zła w nich śmierć.

[złoiieii, Moru mo 2 n. 6C cm. iplioścL
MA PRZYJECHAĆ DO POLSKI.

(t). Van Albert Wilhelm jest naj­
w yższym  człowiekiem na świecie i 
milerzy dwa metry sześćdziesiąt 
centymetrów. Ma obecnie lat 20, z 
zawodu jest^krawcem, jednak lżej i 
lepiej zarabia jako najwyższy na 
świecie człowiek. Obwód głow y ol­
brzyma wynosi 75 centymetrów, ka­
pelusz wykonany jest dla niego 
specjalnie przez fabrykę kapeluszy 
w  Amsterdamie.

Van Albert bawi obecnie w 
Gdańsku, gdzie wzbudza podziw 
nietylko swoim wzrostem, ale i... a- 
petytem. Śniadanie giganta składa

się z piętnastu jaj, wazy zupy, 
siedm kromek chleba z masłem, du­
że; porcji mięsa i dziesięć szklanek 
kawy. Nie dziw, ’że Van Albert ma 
nadzieję jeszcze urosnąć.

Olbrzym odbywa tournee po 
Europie. W  czasie pobytu w  Londy­
nie odwiedził Mac Donalda, który 
pozwolił się nawet sfotografować w 
towarzystwie Van Alberta. Na fo-to- 
grafji wMzimy nieroKa/nie przed­
stawiającego się premjera angiel­
skiego obok olbrzymiej masy ciała 
Van Alberta.

AKIOkKA A HJENĄ........

Ogólną sensację na ulicach Berlina11 
wzbudza nadobna artystka filmowa, 
miss Margot Lion. która prowadzi ze 
sobą .ua spacer, niby pieska, tresowaną 
młodą hienę.
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m  rszwsdoiśg i fmi 
ZDOO lot.

(t). W  jednym z grobów egjp 
skich znaleziono akt rozwodowy-z 
przed 2000 lat następującej treści: 
Za Faraona Tybi powiedział Pto- 
Lemy, syn Pta-Lemy, który miesz­
ka w  Amonepi na wschód od Ne, w 
obecności Amenho-tepa, syna Plito- 
ta i jego matki Thmesty, do swojej 
żeny Tahappy, co następuj?: ..Opiiś 
ściłem cię, moja żono. CdelTT/Fnici 
prawo nazywać się moją żoi.ią i po- 
ndziłerh ci poszukać sobie innego 
męża. Z dniem dzisiejszym zrzekam 
się wszelkich praw małżeńskich do 
ciebie. Opuść mój dom natychmiast. 
Napisał własnoręcznie biegły w pćf- 
wie Tut '. Na drugiej stronie papy- 
rusu znajdują się podpisy świadków.

00Ł 0 S Z E I I I A .
ADMINISTRACJA „GAZETY PO­
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. k-sze PtETRD.

Posady i prace

STARSZY magister Polak, katolik po­
szukuję dzierżawy, stałej posadp lut 
zastępstwo 1 września br. Polecenie
1 wiadomość u aptekarza, w Audrjkdic
wie przez Kraków. 5SS2-J

Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handiowyr-h, spółdzielń', tudzież 
p.zedsiębiorstw i biur wszelkrego rodzaju. — Zestawiony przez W acława Kwiatkowskiego.

Z a w ie ra : U staw y i rozporządzenia w  sprawie organizacji spółek akcyjnych, ustawy o podatku dochodowym, przem ysłowym , ma­
jątkow ym , od kapitałów i rent, giełdow ym  i od skrzynek depozytowych wraz ze wszystkienii rozporządzeniam i, ustawy i rozpo­
rządzenia w przedmiocie regulowania obrotu dewizam i i w alutam i zagranicznenń i szlachetnemi kruszcami, ustawy o opłatach 
Stemplowych od weksli, od rachunków i poświadczeń odbioru, ustawy waloryzacyjne, o spółdzielniach, wyciąg z taryfy opłat) 

stem plowych i terminarz wpłat podatkowych i stemplowych tudzież przedkładania zeznań i wykazów władzam ska bowym

D o  n a b y c i a  w  k s i o g u r u i a c k .  —  C e n a  e g z e m p l a r z a  7  2.1, 7 0  g r .  ( z  p r z e s y ł k ą  p o l e c o n ą  8  z ł ,  3 0  g r . )

S k ła d  g łó w n y : S p ó łk a  A kcyjna W y d a w n ic z a  (Dział nakładowy), Lwów, Z im o rcw icza  5«



Sfr. 8 „GAZETA PORANNA'* Lwów, dnia 5. sierpnia 1924. Nr. 7148

MAGISTER FARMACJI poszukuje po­
sady lub zastępstwa. Zgłoszeniu: Ap­
teka Klahra, Stanisławów, Kolonia.

5880-4
ZDOLNY starszy technik dentystyczny 

poszukuje posady w pierwszorzęd­
nym zakładzie. Zgłoszenia do Adm. 
„Por." ped Starszy technik. S78a A

' BUCHALTERKA-B1LANSISTKA sutuo- 
dz.elr.a z matura giittnaz. Akadem ją 
handi.. znajomością języków i 
letnia praktyką zmieni trsadę łask. 
oferty do Adm. pud „Cctnmcieium ‘

5788 5
BUCHALTER - BILANSISTA z pier- 

wszorzędnenii świadectwami i refera- 
cjami, byty referent działu towaro­
wego P. Z. N. poszukuje posady w
większem przedsiębiorstwie. Zgłosze­
nia do Adm. pod J. D. . 5832-2

1 Mieszkania, lakaie. sklepy

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego e- 
wentualnie bez mebli, z komfortem, z 
wejśc.em oddziel,nem od klatki scho­
dowej. Cena obojętna. Zgłoszenia do 
Administracji pod ,,Inżynier". 585S-2

isTANCJA poszukiwana dla ucznia VIII. 
kl. gimnazjum VIII. Zgłoszenia adre­
sować: Zwierzyit.ee lubelski, inżynier 
Stanisław Kamccki.1 58713-3

5 POKOJE, kuchnię 
kowska 36.

odstąpię ul. Snop- 
—5871-2

lURZADZONE KAWALERSKIE MIESZ­
KANIE 3 pocoje. przedpokojów śród- 
tn.eściu do wynajęcia. Pisemne zgło­
szeniu bez pośrednictwa pod ..Kom­
fort" dc biura ogłoszeń „Rekord". 
Sykstuska S. — 5S70-2

KUPIĘ NATYCHMIAST

k a m i e n i c ę  l l ^ o i s t r a w ę
z pewnym komfortem I wolnsm 3—4 poko- 
Joaem mieszkaniem w okolicy ul Pańskiej, 
!ito.han0v7ski;go, Zielonej lub Zyblikiewicza
I Oferty lyltro p sannie na leży  nadsyłać 
)do Sekretarjatu Spółki A kcym ej  W i d a ­
w o  ic ze jh J i i fów ,  Senatorska G 5741

ZARZAD LETNISKA Podlasie, stacja ko 
lejowa Mikołajów - Drohf.wy/.e go­
dzina jazdy ze Lwowa. Wynajmę kil­
ka mieszkali wraz z calem u trzyma­
niem i obsługa. Kuchnia wyborowa, 
dwa razy dziennic zdrowy wikt. pen­
sja miesięczna 17(1 zip. 5884-3

I Zgubiona, znaleziono 1
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 

wojskową Teodora Lachmana, urodź, 
w roku 1902, zamieszkałego w Htt- 
beńcach powiat Żółkiew. 5859-3

^SKRADZIONO książeczkę wojskową na 
nazwisko Piotr Haduch. tir. 1898 w 
P.sarowcach, P. K. U. Sanok uniewa­
żnia się. — 5869

poleca: Kapelusze, 
wiczki glace po Zi,

iiiyu  „ f i N D R E "
L w ó w ,  I f l a e  M a r j a e k i  f>. 

bieliznę męską, kraw aty jedwabne od Zł. 2 .50  począwszy, męskie ręka- 
5 .— , damskie Zł. 4.50, 6 par skarpetek fil ci’ cosse z s lrza ł*ą  Zł 15.—

i inne w ten zakres wclndzace, artykuły po cenach reklamowych. 5825

ZGUBIONO świadectwo dojrzałości dl. 
32/24 Marka Schlo-ssa w Drohoby­
czu. Znalazca zgłosi za wynagr.dze- 
niem w biurze Iow. ,.Galicja", Lwów 
aibo Drohobycz. 5877

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
Nr. 2299 funkcjonariusza Policji Pań­
stwowej Jana Mokrzycki.ego z poste­
runku Policji Państw, w Kulikowie, 
wratz z kartą urlopową. 5S59-3

H  Kupno, sprzedaż, zamiana | | |
SKRZYPCE koncertowe knp.e. Zgłosze­

nia pod „Skrzypce" do Administracji.
------------------------  ~ 5872

ZAKEAD fryzjerski we Lwowie do 
sprzedania. Oferty „Poranna" pod 
Zakład.__________________________.5857-3

OKAZYJNIE do sprzedania 4 (cztery) 
sztuki maszyn do wyrobu dachówek 
cementowych typ Kohlera, z odpowie 
dnia ilością podkładek. Bliższych in- 
foir.ma.ci. udzieli Zarząd Spółki z cgr. 
por. „Brzueńowiice", Zakłady klima­
tyczne i przemysłowe w Brzuchowi- 
cach pod Lwoiy * 5S66-3

Bozmaite
ARKUSZ TRAFIKALNY w IV. dzielnicy

lub na przeniesienie do śródmieścia
do wydzierżawienia pod J. II. w Ad-
rnin.stracji. — 58S3-2— — ——— —

OGŁOSZENIE! Poszukuje dzierżawy 
majątku od 30 do 59 mórg z budyn­
kami w Zachodniej Malopplsce. Zgło­
szenia proszę kierować pod ..Dzier­
żawa 45" do Adm. „Gazety Poran­
nej*. _________________________5819-3

RYBAK fachowy z kapitałem poszukuje 
dzierżawy większych jezior i stawów. 
Łaskawe zgłoszenia wraz z warunkami 
sk.crować proszę do Warszawy, Jasna 
10, „Reklama PoLka" dla „Rybaka fa­

chowego". 5874-2
ow w iw m w — ww— i ii u ■ —mu— — a— — bm»
Z a m i e ń  ę  m i s  a tk a r ic  w  S t a n i ­
s ł a w o w i e  ł  pokoi i kuchnia z kontfor. 
tem n a  m i e s z k a n i e  w e  L w o w in
3 ewentualnie 2 pr.koi i k cbnia z kom­
fortem. — Zgłoszenia „Oboje! ia dzkl>
n ;ca“ do Buia o?ł>szeii BŚCCKA, u -

Kościuszki 2. 5 8 ’ 1

IIYGJENICZNE MASAŻE twarzy, usu- 
waiiiie piegów, zmarszczek, wągrów, 
pryszczy, Kosmeo, Mikołaja 7. 5882-4

RESTHlKlil i HOTEL IHIPEHI3L
Lwów , u l  3-go M aja  3. 58C0

została iui odnowiona-

I
I

PAN O W IE!
Kapelusz modny, elegancki i w najlepszym gatunku 
kupić powinno się w  s p e o j a l n y o t t  s k ł a d n i o a c h

RUDOLFA N EU W ELTA
F a b r y k a :  ul. B a lo n o w a  K. 55ł8

pl Marjaćki 8, Kazlmlorzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25.

INSERUJC1E
■ w  69ZEG1E 
I@i POMNE]

4 s ł a łzi
5892

s t a n  z a p a m ię ta ć  ę o B m !
Z E G A R K I  

G U T T E R M A N
Sykstuska 14.

kamienie, motory tur­
biny, transmisje, pasy, 

gażę, cement, papę, prasy ze składu paf-ca 
„ P I L O T " , i -w ó w , B a tn r e g o  4 .  5887

Krawatki p S ™ 1- 1 rai:
nowskiego 3, II. p na lewo. 6806

i i c r a m
i  m u l t a  i m
odbędzie się dnia 14. sierpnia br 
o godzinie i0-!ej r r ieci południem 
w Państwowi m Stadzie Ogierów 

w Sądowej Wiszni.

Sądowa Wisznia, dnia 2. sier­
pnia 1924. 5352

KIEROW NIKA
obeznanego z masową fatrykacją 
artykułów p: ocyzyjno-rtieLhaniczn, 
(optyka, maszyny do pisania i t p.') 
poszukuje się do poważnej fabryki.

Fodania składać pod adresem: 
Polski Bank Przemysłowy, Departa­
ment Przemy słowo-Techniczny, War- 
szawa, Senatorska 42. Rozpatrywane 
będą tylko podania poważnych re- 
flektąntów, .mogących wykazać s ę 
odpowiednią praktyką. 5875

K o m a  potrzebnemjest:

WAPNO,  CEGŁA,  KAMIEŃ 
W,‘HENNY, MIAŁ WAPIENNY 

(NAWOZOWY) 6™
niech zw róci się do firm y ;

W STANISŁAWOWIE.
Natychmiastowa dostana, umiarko­
wane ceny, wielka wydajność wapna

O & iG S Z E ^ IE . 
IE WALIE

członków KRESOWEGO BANIU SPÓŁDZIELCZEGO z tg r. Cd?, 
w  Z Ł ó c izo w k f: ,

przedtem KASY ZA IIC ZK 0W E1 w Złoczowie.
o t l b ę d a i e  s i ę

w niedzielą dnia 24 sierpnia 1924
o g o d z . 4-ej popoł., w sali posiedzeń Banku z następującym 

p o - r z ą d l t i e m  o b i - a d t
1. Zagajenia i ukonstytuowanie się Zgromadzenia.
2. Odczytanie protokołu ostatniego W ti.tego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcji z rachunków i czynncści za r. .923.
4. Sprawo danie Komisji kontrolującej Rady Ntdzorczej i wnio­

sek co do udz eleuia Dyre.tcji absolutorjum z czynności 
i rachunków za ro 19 3.

5. Wniosek R .dy N tdzorczej co do rózdz ału czystego zysku 
, a rok 1923

6. Zmiana §  16 statutu (oznaczenie wysokości udziału),
7. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spółdzielnia 

może za ciągnąć.
8. Oznaczenie na*wyż',7e: sumy kredytu jednego człcnka.
9. Wniosek Rady Nadzorczej na przeniesienie nadwyżki wyka­

zanej bilansem Złotowym w dn. 31/12 1924.
10. W ybór 4 członków i 2 z stępców Rady Nadzorczej w miej­

sce ustępujących.
11. O-n ozenie wysokości matek prezencyjnych członków Rady 

Nadzorczej.
W  raze braku s ‘ a lu !em  §  73 ) p rzew id zian eg o  Kom pletu, od będ zie  się

p ow tórn e  W alne Z g rom a d zen ie  z tym  sam ym  p o r /ą J k ie m  obrad  teg > sam ego
dnia  o  godz. 5-ej p o p o ł. a u ch w a ły  j ę t o  będą p ra w o m o cn e  bez w zględ u  na 
ilo ść  obecn y ch .

W  Z ł  tezow e, dnia 2. sierpnia J92L  5876

Rada H a d w a  Kresowego Baniu Spółdzielczego w  Złoczowie.
S ek re ta rz : P rezes :

D r .  IN a jfle i*  S t a n i s ł a w  M a ł y
Z a m k n ięcie  rach u n k ów  oraz  bilans p rz e iize ć  m og ą  c z ło n k o w ie  w  biu ­

rze D y rek cji w  godzin ach  u rzęd ow y ch .
U chw ała  o  zm ian ie s atutu, d oty czą ca  p odw yższen ia  u d z ia łów  zapa 

loże  tylko w ięk szośc ią  3/t  g ło só w  o b e cn y ch  (7 i  s t .t . )

■ ■ ■ ■ ■ H H n B B B R I B B B n B

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w ie m  A szpal­
towy milimetrowy w  ogłoszeniach zwy­
kłych 10 rr.; W  nadesłanem 26 gr.j po 
kronice 3o er.; w tekście (kronika. -*■ 
pert., dział ekonom, h d ) 35 er. aa pier­

wsze) atronie 40 (r ,; z i  ledno stowo wi 
drobnych ogłoszeniach 6 gr„ w rubry­
ce: kupno-sprzedaż 8 89-  matrymonial­
ne korespondencje prywatne 10 * r , dla 
poszukujących pracy 4 *r.; iedn* cala

•tronu w  ogłoszeniach 2»  tekstem 238 
zł. poi- 1 cała strona w. części teksto­
we! 400 zl. pot., caia strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogtohaemla zamłw* 

1. —, 0*Io*mhii*scowe o  30% drożej. sap

graniczne o  50% drożę). Za ogłosze­
nia w miejsca zastrzeżonem, ogtoszeail 
osobno stojące i bez numeru dolicza sió 
25%. Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogtoszefl ule przyjmuje się,

(o) ®  Należytość pocztową P f p f t | i | y i m i e s i ę c z n a  4 zł. 25 gr. — Z dasiawą n i  miejscu lub prze- ©  ©  
®  ®  opłacono ryczałtem. A 1  W H U l i i L l  <A\<\ Sył!(a pocztową 4 zł. 59 gr. — Za granicą 5 z ł. 59 gr. —  ®  ®
’l orukami Roiskiej poci z,auąacui L. tucioubiewiczu we Lwowie. OdgowLCilaaiiiy redaktor; MAjRJA^J MACHALSKI.


